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Kraków, 13 lipca.
<TE.) Konia z  rządem temu, kto odgadnie, 

Czego chce i do czego faktycznie zmierza rząd. 
hi itr  oz się czyta w  pismach mniej, czy więcej 
zbliżonych do rządu p. Bartla, że teraz po raz 
jpierwszy Polska nareszcie doczekała się pre- 
Injera, który dokładnie wie, czego chce, i pew- 
fcym krokiem idzie do swojego celu. W  pała
cu namiestnikowskim, twierdzą, nagle zrobiło 
się zupełnie jasno. Słońce poznania tam we
szło i doszło do samego południa. Chciałoby 
■się ogromnie w ierzyć w  to piękne zwiastowa 
nie. A le p. Bartel, a jeszcze więoej jego m ini
ster sprawiedliwości, p. Makowski, okropnie 
■utrudniają ludziom tę upragnioną przez wszyst 
ikich wiarę.
) Rząd, jak  wiadomo, wystąpił z projektem 
zm iany Konstytucji. Są w  tym  projekcie pomy 
jsły zdrowe i  niezdrowe, konieczne i zbyteczne. 
[Ale jest w  nich pewna konsekwencja i zupeł
nie przejrzysta planowość. P rojek t zmierza kon 
sekwentnie do wzmocnienia w ładzy prezyden
ta, a tern aaraem do pewnego ukrócenia upraw 
nień sejmu. Frazes przyjęty, dziś już oklepany 
ijak zużyta moneta, mówi o ukróceniu „s.ejmo 
w ładztwa". Dobrze. Dotąd jest wszystko, ja 
ko tako w  porządku. Można się przeciw tym 
tendencjom złamań ia parlamentaryzmu wypo 
•wiedzieć, a można uznać ich konieczność ze 
wględu na —  jak to twierdzą monopoliści pa- 
trjotyzm u polskiego —  brak należytego przygo 
towania do parlamentaryzmu. W  granicach 
projektu rządowego ma się do czynienia z rzą 
dem i z nim należy się rozprawiać. Rząd, ja 
ko inicjator reform y Konstytucji powinien 
prowadzić rozm ow y ze stronnictwami i dopro 
■wadzić do takiego, czy innego uzgodnienia po 
glądów. Tymczasem stało się coś zgoła nieocze 
kiwanego: in icjatyw a wywinęła się całkiem z 
rąk rządu. Kaihpanję prowadzi samodzielnie 
(Związek ugrupowań sejmowych, znany pod 
firm ą „Ch jeno-P iast", który został wyrzuco
ny bagnetami wojsk Piłsudskiego z rządu. Pre 
m jerem jest pono p. Bartel, „spiritus movens" 
rządu jest pono p. marszałek Piłsudski, a tym  
czasem zasadniczą kampanję ustaw'udawczą 
prowadzą pp. Gląbiński i Ghaciński. A rz^d zo 
stawia sprawy swojemu biegowi,

•’ Nasuwa się naturalnie podejrzenie, że rząd 
paktuje po cichu z Chjeno-Piaslem i pozwa
la mu hasać po Konstytucji, ile tylko jego 
s«rce zapragnie. A le  p. Bartel żaprzecza i 
tw ierdzi, że takiego paktowania faktycznie nie 
,ma. Cóż w ięc się dzieje? 
t Pytanie zasadnicze brzm i: czy rząd. p. Bar- 
.tła godzi się na zupełne zniszczenie konstytu
cji polskiej, szczególnie w  kierunku prawa wy 
bot czego? Rząd na to pytanie nie daje odtiowie 
d*i. Połknął goi, ką pigułkę kiedy mu chjeno- 
: Piastowska większość Kom isji konstytucyjnej 
rzuciła po-prnstu pod-stół jegó projekt zmian 
•Konsty tucji, przyjmując, jako podstawę do 
dyskusji elaborat p. Chacińskiego, zupełnie me 
podobny ani ,co do ujęcia, ani co do rozm ia
rów  ao projektu rządowego. Kom isja  uchwala 
sobie, co  się je j żyw n ie podoba, a rząd m ilczy, 
wtrącając swoje słabe, bardzo nawet słabe u- 
jwagi, tytko wtedy, kiedy się mimochodem za- 
fcaezy o zagadiiiin ie rozszerzenia praw prezy- 
^ n ta . Czy ]>o?a tą sferą problemów rząd nie 
■aa zupełnie nic do powiedzenia?

'  Rząd z  takiemi pretensjami, rząd niemal —  
że rewolucyjny —  a taki potulny! Czy to przy 
padek tylko i mimowolną słabość? Cokolwiek 
by się myślało o zdolnościach politycznych 
obecnego rządu, to jednak nie wolno uważać 
go wprost za —  naiwny. Robi się rzeczy, które 
głęboko wrzynają się w  układ sił politycz
nych państwa, w  ukształtowanie się przyszłej 
reprezentacji parlamentarnej, a rząd udaje, ze 
w  tym  splocie zagadnień zupełnie nie jest za 
interesowany! Czy to znaczy rządzić?

W  takim sianie rzeczy chyba nie jest n ie
uzasadnioną obawa, o daleko gorsze zbo< zenie 
rzędu. Nasuwa się podejrzenie, którego niepo 
dobna usunąć, że rząd wszedł na znaną w hi 
slorji utartą ścieżkę rządów rewolucyjnych, na 
ścieżkę legitymowania się zapomocą przyciąga 
nia do siebie, „sfer rządzących", sfer konserwa 
tywnych.

Toć tak zawsze było. Nauka —  zresztą mo
cno odstraszająca —  idzie od Napoleoua.

Opowiadają, że Napoleon, zamieszkawszy w  
Tuilerjacli, rzekł z w łaściwym  sobie kausty
cznym humorem do Józefiny: „Państwo w y 
szli na chwilę, połóżm y się prędko do ich łó
żek". A  potem, widocznie w  obawie parwenja 
sza przed państwem, w  nierwszym rzędzie w 
obawie przed powrotem „państwa", wygnał ió  
zefinę z pałacu i wprowadził do niego praw 
dziwą księżniczkę, ażeby tylko dać swojej dy

WapSiawa, 12. 7 Son. Na dzisiejsizefm posiedzeniu 
podkomisji redakcyjnej rozważano 1 między innemi 
sporny artykuł 25, który ostatecznie został przyję
ty w brzmieniu następni jącem:

Prezydent Rzeczypospolitej zwołuje, otwiera, od
racza i zamyka Sejm i Senat. Sejm Winien być zwo
łany na pierwsze posiedzenie w IrZeoj wtorek po 
dniu wyborów i corocznie najpóźniej w paźdfflierni- 
ku na Se ję zwyczajną. Prezydent Rzeczypospolitej 
może zwoływać Sejm w każdym czasie na sesje nad
zwyczaj n ewedl e własnego uznania lub winien to u- 
czynić na żądani > 1/3 ogółu posłów w ciągu 2 tygo
dni. Inne wypadki zebrania się Sejmu na sesje nad
zwyczajne określa Konstytucja. Odroczenie wymaga 
zgody Sejmu.

Rząd przedkłada Sejmowi na sesji projekt budże
tu wraz z załącznikami, niepóźuiej niż 5 miesięcy 
cd rozpoczęcia następnego roku budżetowego. Jeżeli 
Sejm najdalej w ciągu 0 miesięcy od dnia Ułożenia 
przez rząd, ptrojektu nie uchwali, S.mat przystępu
je do rozważania przedłożonego projektu. Jeżeli Se
nat w ciągu 30 dni nie p^ześlo Sejmowi swojej 
uchwały w  przedmiocie budżet i wraz z pmZyjętemi 
zmianami uważa się, że przeciw projektowi zarzu
tów nie podniesiono (artykuł 35 ust. 1). Jeżefli Sejm 
w ciągu 15 dni po otrzymani j  budiżt u z przyjętoini 
przez Seial zmianami ponownych uch ,vił nie po
weźmie, uważa się poprawki Senapi za przyjęte.

Przed procesem fe. min. Yiojny 
gcu. Malczewskiego

Telefonem  od naszego korespondenta.

WarSzana, 12. 7 Sin. Dziś rano przybył do W ar
szawy Dr Jan Pieracki, adwokat ze Uwowa, któ
ry siępodjął obrony gen. Malczewskiego. Po zapo
znaniu juj ze stanem faktycznym, Dr Puraflki wy-

nastji sankcję prawdziwie —  dworską. T o  jes j 
powrót rewolucjonisty do legitymizmu, T o  jest 
pragnienie parwenjusza do uzyskania uznania 
tych, którym władzę odebrał. Z  tego mocno 
mętnego źródła płynie także pragnienie Musso 
liniego, o czem ostatnio doniosły pisma zagra 
niczne —  spowinowacenia się z  dynastią sa
baudzką. N ie wiemy, czy to jest prawdą fakty 
czną, —  prawdą psychologiczną to jest z pew
nością. Si non e vero, e hene trovalo -  T a k i 
bowiem jest kierunek m yślowy wiszystkici* 
par wen j uszów.

Czy taka miała być podstawa psychologicz
na dziwnych poczynań naszego obecnego rzą
du? Czyby było możliwem, ażeby ten rząd, któ 
ry  wyszedł z głębokiego wstrząsu moralnego, 
chciał „u legitym ować" swoje powstanie i pozo 
stanie przy w ładzy przez ,,spowinowacenie" 
się z Chjeno-Piastem? ;W takim razie trzeba 
jak najszybciej rzucić do rupieci piękne słowo 
o „moralnej sanacji", jak  się już nieraz robi
ło w  tych kilku latach z w ieloma innemi sło
wam i górnemi i chmurnemi. Bylibyśm y o jed 
ną iluzję piękną ubożsi, i o jedno przykre 
rozczarowanie bogatsi.

A  przecież —  szacunek dla tycK z  gruntu 
prawych mazi, którzy trzymają w  tej chw ili 
ster rządów w  ręku, odpęaza takie smutne re 
fleksje, które żelazna logika faktów i przykła 
dy historyczne formalnie narzucają.

Narzucają i  narzucać będą tak długo, dopóty, 
się nie otrzyma autentycznej i zadawalającej 
odpowiedzi na pytan ie:

Czego właściwie chce rząd? ;

Prezydent Riiecp.ypciapolife] bud&et ja&o
(Ńlawę w brzmTnjlu: a)' przyjęłam piczes uch s 
Sejmu jożtld Sejm i  Senat będą w usłaliOiayctl tar* 
m óacn iw.pajtrywcły i  Sejm bądź przyjąć bąjdź ob
rzucił pofpirowM S aietu. b) pczyjęteta przez Sejsn 
bo przez Senat, jeżeli tylko Sejm wżględa£e WPb» 
Senat uchwali buiużel w  o lCj ynym terminie, o) jpca 
jekitu rządówt®o, jeżeli ani .Sejm ani Senat a ^ O U r  
czionyuh teanniinaCh uchwał u> wo OałCbći b n U b  nie’ 
'Powzięły. , ■'■•■ii:' ! ^ j ’ , P

Jeżeli Sejm Jest rozwiązany S -iStawd Łtaffietta* 
na inny rok Ł udżetowy llub pozynajamiej pmwftdor-' 
jum Ludżobowe na czaa aż do zebrania tóęniOrwegoi 
Sejmu nie jest uchwalone, rząd ma prawa e^yutu 
-wydatki i pobierać dochody w  gynnicath' teatSonatm^ 
nego budlżetu aż dlo końca teąa w któ
rym Sejm stosownie do postanow ień Konstytac^i w i
nien się zebrać. ą. . ;.j r

T o  samo dotyczy poboru t ata, który iYą)fl»aiai
peawo ipobicrać w granicach   ranom trflp
Sejm usLiIooego kontyngentn. ,

Od chwili złożenia Sejmowi prtajektn Nudżenat 
sesje Sejmu nie inogą być zanujnę^ dopóki bodżat 
ńie będzie uchwalony lub dopóki nie upłynie u r a t o  
przewidziany w niniejszym artykule.

Postępowania zawarte w uatęprch . . .  artykrtłu vu 
niejizego nie mają zastosowania, jeżeli S  m odrnMl 
w całości przedłożony przez rząd projekt budżetu.

jedzie wieczór do Wilna aby się zetknąć osołftżCU 
z oskarżonymi, któremu jutro albo pojutrze zostania 
wręczony aikt oskarżenia.,

Rozprawa odbędzie się w Warszawie p i z d  trybu
nałem, złożonym z  5 sędziów, z których jednego za
mianuje prezes najwyższego s tda wojskowego, gen 
Krzemiński, z grona sędziów tego sądu (®eo. Gru
bera albo gen. Szpakowskiego), zaś oz! arJrtl (powtoki 
minister spraw wojskowych z grona g.mjrułów, ma
jących równy albo Jjryżiuy sk^teń Ód eS lw iow gu .

(Telefonem  od naszego korespondenta)
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Telefonem  od naszego korespondenta.

Warszawa. 12. VII. Sin. P. minister oświaty 
--•ujkowski przyjął dzisiaj delegację Koła Źydo 
.wskiego w osobach posłów Grynbauina i Farb 
steina. W  przeszło godzinnej konferencji poru 
szono cały szereg spraw przyczem posłowie

S i i  ńi® , i

żydowscy przedłożyli p. m inistrowi obszerny 
memorjał. P. min. wysłuchał żądań posłów, 
prosił o uzupełnienie memorjalu notatkami i 
obiecał część żądań przechylnie rozpatrzeć.

I
Prawica oburzcuta.

p  (Telefonem  od naszego korespondenta)’

W arszawa. 12. VII. Sin. Jak się dowiaduje
my dnia 22, względnie 25 lipca zostanie zam
knięta sesja Sejmu. Stwierdzić należy, że spra 
w a zm iany ordynacji wyborczej nie będzie 
przedmiotem rozważań Sejmu, gdyż wedle 
projektu zmian konstytucji, o de zm iany te 
zostaną przyjęte, sprawa oi dynacji wyborczej 
pależeć będzie do rządu. Jednakże gdyby na
w e t  Sej modrzucił rządowy projekt, tj, na w y  
padek gdyby nie było kwalifikowanej większo 
ści to i tak obecnie nie zajm ie się Sejm spra
wą ordynacji wyborczej. ------
; Zapow iedź ta wywołała zaniepokojenie 
•  śród sfer prawicy. Prawica grozi, że w tym

wypadku zmuszona będzie użyć swojego wply 
wu w celu nieudzieienia kwalifikowanej w ię
kszości na zmianę artykułów konstytucji aż do 
otrzymania zapewnienia, że Sejm będzie obra 
dował dalej. T o  żądanie praw icy jest przedmio 
tern rokowań między rządem a prawicą, oraz 
między premj. Bartlem a marsz. Sejmu Ra
tajem. —  —  —  —  —  —

* * *

Warszawa. 12. VII. Sin. O godz. 10,30 p.
marszałek Sejmu Rataj przy ją ł p. premjera
Bartla. Tem atem  konferencyj były końcowe
prace Sejmu, w  szczególności losy rządowego 
projektu zm iany konstytucji.

Silni inni B K  f i l  I  M  P il*
Stabilizacja złotego na długi czas zapewniona*

(Telefonem  od naszego korespondenta)

IWafszawa. 12, VII. Sin. Bilans Banku Pol
skiego za pierwszą dekadę lipca wykazuje dal 
szy wzrost zapasów złota i walut. Nadwyżka 
(Wynosi k :lkaset m iljonów  złotych. Bank P o l
ski pokrywa obecnie wszystkie zobowiązania

zagraniczne i nadwyżka ta zabezpiecza na dłuż 
szy okres stabilizację złotego. Jednocześnie 
Bank Polski wykazuje równomierny i stały 
wzrost obiegu banknotów' bez in flacji bilono-

Pomyślny stan bilansu handlowego
Telefonem  od naszego korespondenta.

W arszawa. 12. VII. Siri. Bilans handlowy 
la  miesiąc czerwiec, którego ścisłe cy fr będą 
■nane w  połowie przyszłego tygodnia wykazu 
1e w  przybliżeniu 80 m iljonów złotych nadwyż 
Ki w ywozu nad przywozem. Aktywność bilan
su zawdzięcza się węglow i, który osiągnął re
kordową cyfrę 1 m iijona 100 tysięcy ton.

Zniesieni'e zakazn tranzytu węgla 
polskiego przez Niemcy

i Warszawa. 12. VIII. Sin. W strzym any przez 
• H a H B H B H O n S H i H a H i d B K B

zarząd kolei niemieckich tranzyt węgla pol
skiego na Szczucin i Hamburg został częścio 
wo uchylony. —  —  —  —  —

Obecnie koleje niemieckie przyjm ują na 
tych liniach 3 pociągi dziennie. Lada dzień 
należy oczekiwać przywrócenia ruchu w  roz
miarach poprzednich, to jest w  ilości 10— 12 
pociągów dziennie. Sfery miarodajne informu 
ją  nas, że zakaz tranzytu nie miał żadnego pod 
loża politycznego, i że był wywołany trudno
ściami tcchnicznemi. . . — —

H i  ii i f ś  i i l i a t a i t t i i
Wiedeń, 12. 7 P A T . „Der Mi>rgein“ donosi że zaj- 

łrin graniczne bułgarsko rumuńskie przybrały p o  
•raźne rozmiary. Słychać, że wojska rumuńskie w tar 
inĘły na 7 da 8 km. w głąb tery tor jum bułgar
skiego. W  walkach jakie wynikły, zgiinęło około 120 
kołnierzy bułgarkich. Autentycznych wiadomości do
tychczas o zajściach niema.

Rumuński minister spraw zagranicznych wystoso
wał do Sotfji notę, w której grozi zerwaniem stosun
ków dyplomatycznych, gdyby Bułgar ja nie uwzglę
dniła żądań rumuńskich. Rząd rumuński Wezwał 
również Grecję i  Jugosln w/ę do wspólnego protestu. 
Obawiają się, że mogą nastąpić poważne konuplika-

Sytuacia w Persji
Teheran, 12. 7 P A T  (W olff.) Wiadomości o rewo

lucji w  Aserb«jdżanie i innych niepokojach w  sia
kie Karaś san są jeszcze bardzo niedokładne. Wogó- 
Je w Aserbejdlżanie jpanuje spokój. Jedynie w Buj- 
Bitrd miało się zbuntować wojsko. Niezadowoleni 
turkmenź, którzy znajdują się w koszarach w Ku- 
ffrazi mieli się z  niemi połączyć, niebezpieczeństwa 
iMkukLe znema.

cje poi i! yczn e,*n eżel i obydwa wymienione państwa 
nie uczynią zadość teinu żądania.

Wiedeń, 12 7 P A T  Wedle depesz, które nade
szły wczoraj Wieczorem do tutejsizego poselstwa buł 
gnrskiego, panuje w Całej Bułgarji spokoj.

Podróż króla bułgarskiego
Sofja, 12. 7 PAT . Król Borys udał sdę wczoraj 

do Szwajcarji, ,gdzie zamierza Zatrzymać sie kilka 
tygodni. Jest to pierwsza podróż zagranicę którą 
król Borys przedsięwziął od Czasu wstąpienia na 
tron

Wielki pożar w Tokio
(Telegram  w łasny „N ow ego  Dziennika'1’)

Londyn, 12. 7 (L )  Donoszą z Tokio, iż  w porcie 
Aomori, położonym około 45 kilometrów od Tokio 
wybuchł wczoraj olbrzymi, pożar, którego pastwą 
padło 100 fabryk, między innemi kilka fabryk zapa
łek i  ubrań. 1000 osób jest bez dacihu nad głową.

Kandydaci na stanowisko dyr» 
dep. polit. w min. spr. wewn.

Telefonem  od naszego korćspondenta.

W arszawa. 12. VII. Sin. W  ltolach zbliżonych
do rządu obiega pogłoska, że na stanowisko) 
dyrektora departamentu politycznego w  m in i. 
slerstwie spraw wewnętrznych upatrzeni s% 
p. Leon Wasilewski, były min. spraw zagrani 
cznych i p. Standaw Srokowski by ły  w o jew o . 
da Wołyński. ^

Pani Mościcka w Warszawie
(Telefonem  Gd naszego korespondenta)

W arszawa. 12. VII. Sin. Dzisiaj przyjechała 
do W arszawy p. prezydentowa /Mościcka, któ- 
ra po dwudniowym pobycie w " W arszawit wy) 
jedzie do Spały. P. prezydentowa złożyła dzi
siaj w .zytę p. marszałkowej Piłsudskiej oras 
p. prem jerowej Bartlowej.

I t i le r n d i  v  sp.atie p s iu k lś s  i u e i n
(Telefonem  od namego korespondenta)

Warszawa. 12. VII. Sin. W e wtorek odKę.
dzie się w  min. handlu i przemysłu pod prze
wodnictwem p. ministra Kwiatkowskiego koni 
ferencja przedstawicieli organizacyi kupiec-, 
kich, na której zostaną referowane postulaty) 
kupiectwa polskiego.

Zn Fik; a ceny zapaCek
(Telefonem od naszego kort «pondcafa)
Warszawa. 12. VII. Sin. Na skutek interwen

c ji ministerstwa skarbu zniżona została od 
dnia 12 bm. cena zapałek na jednej skrzyni z 
310 na 290 Zł. Departament akcyz i monopo
lów ministerstwa skarbu przyjął tę zniżkę, ja  
ko tymczasową i zażądał od spółki akcyjne) 
dla eksploatacji monopolu zapałczanego p iz e j  
łożenia kalkulacji- kosztów produkcji zapan 
lek.  —  — •

 0§o---------

to w ar n&t i w jtn  fttfrządowi ausirfreklemu
Telefonem  od naszego korespondenta.

Wiedeń. 12. VII. (D ) Na dzisiejszem posie
dzeniu zgromadzenia narodowego postawili sd 
cialiści wniosek o postawienie rządu w  start 
skarżenia z powodu udzielenia przezeń subwen 
c ji w wysokości 60 m iljonów  szterlingów n ie- 
m ickiej kasie oszczędności bez zgody parlament 
tu. -----------

— 0§ 0-

ii p  di dnie Mitói
(T e legram  własny „N o w ego  Dziennik

Ateny, 12. VII. (D ) Prezydent republiki p< 
Pangalos oświadczył dziś przedstawicielom pra 
sy iż  po utworzeniu nowego rządu dyktatura 
zostanie zniesiona, poczem nastąpi przywrócę 
nie konstytucji. • ~

W Albanji wybuchła rewolucja
R sym, 12. 7 PA T . Rada ministrów uchwaliła wy

słać trzy okręty Wojenne do Albanji gdzie wyflu- 
ehła rewolucja. Rząd Ahmeda Zogu wycofał wojsko 
z okręgu wojskowego Bihra i poczynił zarzątdzenial 
celem obrony portów Durazzo i  Walony. Oddział 
marynarzy włosikich wyląttow ał w  Durazzo za zgo
dą rządu albańskiego.

Przed wyrokiem w procesie
spiskowców u? życie Kemala paszyj
Andora. 12., 7 £A T . Proces przeciwko uczeslni- 

kom spisku na żyCie pre sydenta Republiki tureckie/ 
zakończył się w dniu wczorajszym. Prokurator do
magał się kary śmierci dla 12 oskarżonych, z któ
rych dwóch, miano wicie były minfcAer Lptow iz»cj, 
Kara Ketnal i aubernator Angoiy Ab§i,-J KWć&r zbie
g li zagranicę, dla 6-ciu oskarżonych be“ termanow .cH 

ciężkich robót, dla generałów Kam Pekir Fuade, Re 
efeta, T  yara i Dżemala oraz 9-du posłów pa "Lu po
stępowej, uniewinnienia z  powodu finfcu (k « »W W ,
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ODGŁOSY.
finenł f i i H i .  a spin... Stolisra

CĘiacSeclea E«5f.i9ca

P . Jan Matyasik z „Głosu Narodu" rozdziera 
•zaty z; powodu „potwornego bezprawia, ja 
kiem  jest 7-lygodniowe już więzienie śledcze 
generała Malczewskiego". T o  p. Matyasikowi 
wolno, a  zresztą ma 011 może i rację. A le niech 
nam wolno Jbędzie zapytać, poco do tej afery 
Wieszać —  Żydów?

p . Matyasik pisze: )
Gdy uwięzi się żydowskiego szpiega lub zlo- 

tkiitja to pirzeiz cały świat przelewa się fata ma_ 
nifestapyjmegkj oburzania. Świeżą jest w patnięci 
jMtSttej bezecna i.aiupanja o  Sieigcra, a obecnie 
patrzymy jia nową; chodzi o uwolnienie mor
dercy Szwa.rcbaria. W ięc kto niema podarcia 
•wodzów Syjonu lub lóż Wielkiego Wschodu, 
tan jest zwierzyną, na którą może swobodinte 
polować partyjna wendetta i  to najgorszego ro
dzaju, bo strojąca siię w togę prawa.

Czy p. M atyasik nie czuje, że wypisał tu nie- 
ty lko  szereg fałszów i oszczerstw, ale ponadto 
jeszcze idjotyęzny nonsens?

Podłożem „ fa li manifestacyjnego oburzenia", 
[jakiemu żydostwo na całym  świecie dawało 
w yraz w  aferze Dreyfusa lub Steigera, było 
przeświadczenie, że przedewszystkiem —  ofia
ra  naganki jest całkowicie niewinna; powtó- 
re, że jest to właśnie ©flara za jakieś cudze w i 
ny; potrzecie, że w  istocie siedzi na ławie 0- 
skarżanych nie jednostka żydowska lecz całe 
społeczeństwo żydowskie; po czwarte, że w ra 
zie zasądzającego wyroku w takim procesie 
„  gniew ludu" wyładowałby się w ten lub ów 
sposób nie na podsądnym, lecz na calem żydo- 
itw ie , o co przecie tylko inicjatorom takich 
procesów chodzi.

Że tak jest istotnie, lego najlepszym dowo
dem fakt, że żaden wróbel żydowski nawet nie 
pisnął, gdy w  Lodzi rozstrzelano małoletniego 
komunistę Engla lub we I,w 0wie —  Botwina. 
„Loże W ielkiego W schodu" i „wodzow ie Sjo- 
nu“ m ilczeli wówczas —  nieprawda, panie M a
tyasik?

Poco w ięc fatygować Żydów, skoro w spra
w ie gen. Malczewskiego idzie o rzecz najzupeł
niej inną, nie wykazującą wogóle żadnej ana- 
lo g ji do w ielkich afer „żydowskich"? W szak 
nawet co do zarzucunego czynu, p rzyzn a j^  
obrońcy gen. Malczewskiego, że go popełnił, a 
tylko twierdzą, że nie jest to czyn karygodny 
(spoliczkowanie oficera wśród danych okolicz
ności,).

Jednem słowem —-  p. Matyasik zblaźnił się 
potężnie, powołując się w  apołogji gen, Mal
czewskiego ną „bezeeną kampanję o Steigera",

Znając chadeckie metody wałki, nie robiliby 
śmy nawet, o  to p. Matyasikowi zarzutu, gdyby 
nie toga, w  jaką się, jako obrońca więzionego 
generała, ustroił: „Obywatelu, który, masz su.

mienie i odwagę, czy jesteś jeszcze w  Polsce? — • 
Obywatelu, który masz sumienie, odezw ij sięl“  

Jeśli się używa takich słów i jakiego tonu —
panie Matyasik! —  to nie wolno równocześnie 
walczyć brudnem oszczerstwem i kalać czci ca 
lego społeczeństwa. Kto o prawo walczy, ten 
musi prawo —  szanować! Inaczej cala jego 
walka jest pustą gadaniną, która —  choćb* na 
wet trwała nie siedm tygodni, ale siedm lat — 
natrafi stale na próżnię, a nie na sumienie i od 
wagę obywatela.

0>)
Konstytucja na papierze

Poseł fes Kaczyński pisze w .,Rzeczypospolitej": 
Konstytucja, animo swego ogłoszenia de facto 

nie weszła -w życie w całej swej rozciągłości. 
Dawne ustawy zaborcze sprzeczne w wielu ra
zach z Konstytucją obowiązują nadal.

Jafeo jaskrawy przykład przytoczę tytko dwa 
■wypadki, a takich wypadków w s-wej działalno
ści poselskiej miałem bardzo dużo,

Jeden — to odpowiedź konsystorza Cerkwi 
prawosławnej w  Warszawie, w której konsy- 
storz zawiadamia Min. W. R. i O. P., że przepi

sy o  religji panującej prawosławnej dawnego) 
rządu carskiego są w mocy, a więc religją pa
nującą w  Polsce jest wyznanie prawosławne.

Drugi to wniosek Frokuratorji Generalnej *  
eksmisją włościan z maj. Jeziory paw. Grodzień
skiego z nabytych przez nich działek zielni jakoi 
nie mających do tego prawa, gdyż według u'1 1,  
zii carskiego z r. 1867 PolaCy-katolicy nie m . c fj 
na ziemiach wschodnich nabywać Ziemi. W, e 
kręgowj-m sądzie grodzieńskim włościanie c£ 
sprawę przegrali, dopiero sąd otpiełacyjny W? 
Wilnie uchylił wyrok sądiu grodzieńskiego.

Tafcie i  inne przykłady wykazują, że Konsty
tucja 17 mar ca w dużej części pozostałą tyUtW 
na papierze.

No, chwała Rogu że  już nictytfeo Żydzi TuyrZflkjtpf 
i.e lo, iż  Konsitytucja -,w dużej części {Krzwtała ty l
ko na papierze".

Teraz, kiedy pod tylm względem panuje już jedno
myślność, okazuje się znowu inna między m m i ró
żnica:

Ponieważ Konstytucja jest narazie tyBoo marian© 
literą, my Ipiragniemy ją o ż y w i ć ,  Oni zaś —  pa
nowie z prawicy — pragną ją... p o g r z e b a ć .

Jest w tom —- przyznajemy — pewna logika. Mia
nowicie: logika n a o p  a k. ( » ’J

Z  t e a t r u  i m .  J .  S ł o w a c k i e g o
A łK U O J E Ż A b  l  OVOC*. (L e  fruit vert), komudja 
w 3 aktach R. GtignOu* i Jaąues Thety, Przekład 

Gustawa Otephoiwstoego. Reżyser blef,en Turski.

Francja ma monopol ną koinedja — a Paryż jest 
podobno „główbytn składem" Szampańskiego hu
moru. Jest on siedzibą międzynarodowej Cyganerji, 
która ma bez względu na stall kasy, pogodę, ozy sy
tuację polityczną — humor. Rzecz jasna, że humor 
paryski nieift&wsze jest tak mtędjynarcdowy Jak jego 
cygan er ja — -mUroniej jednak jako towar wolny od 
cła judzie masami zagranicę.

Gzęsto się zdarzy, że towar nadejdzie świeży, so- 
ńzysty i smączjiy czasem zaś jest podejrzanej dobro
ci 1 pośledni ej %zego gatunku ale „blade in Franće“ 
ma przecież swój urok i nęcj... w  pierwszym rzędzie 
reżyserów. PubtJdZaiośĆ niezawsze.

Paryż ma jeszcze (pewną specjalność ściśle kome
diową ■— robi spółki autorskie dla lepszego czy 
sprawniejszego uruchomienia przedsiębiorstw. Jak 
tak* spdłk* prtuJuje, jaki Ja*t ratdJział fnnkcyj, tru
dno określić —  ale w „Niedojrzałym owocu", przy- 
paszczam, jodan spóLnik musiał być spocjalitfą od 
Arglików , a drugi od Franęązów, przyczom każdy 
tpUMjal rafarął łWÓj ©ddziafnia wykonać, bo wsijói- 
Eej myśli przewodniej — jakiegoś wytkniętego celu - 
trudno się doszukać. Komedja widocznie zdaniem 
autorów togb boła.słu nie potrzeba je. N ic lo, że po 
wonie dobrzo spędzony m wieczorze Czuje aię pustką

SB

Pod dyktatem reakcyjnej większości
Krzywdzące zmiany. —  Podwyższenie w ieku wyborców i skreślenie zasady proporcjonal
ności. — W idok i zmian w  obecnym sejm ie.—  Obrazek z komisji konstytucyjnej. —  Now i

ludzie, siary system. —  Reform y a reakcja,

PrsaglącS prasy żydowskiej.
Reakcyjna większość w  kom isji konstylucyj 

nej spełniła w  dużej mierze swe zadanie i u- 
rzeezywislnila swój cel. Ze zmian, poczynio
nych przez tę większość w  zasadach ordynacji 
wyborczej, zasługują na szczególną uwagę —  
dwie. Kom isja uchwaliła przedewszystldem 
podwyższyć w iek wyborców, odbierając w  ten 
sposób jednem pociągnięciem pióra prawo w y 
Lorcze conajnmiej 800.000 obywateli. O ile dla 
stronnictw reakcyjnych nie jest to nazbyt po
ważna strata, to, jeśli chodzi 0 stronnictwa de 
mokratyczne, a w szczególności o mniejszość 
Żydowicą, jest ta zmiana bardzo dotkliwym  
ciosem. Oznacza ona bowiem zmniejszenie li
czby wyborców żydowskich conajmniej o 
100.000. Lecz nie na tern koniec. Na temsamem 
posiedzeniu uchwalono skreślić z konstytucji 
zasadę proporcjonalności wyborów, co oznacza 
zupełne odebranie resztek wpływów  reprezen
tacji żyd uwskiej w  sejmie.

T e  dwie zm iany wywołu ją oczywiście silny 
fp rzeciw  wiśrćd polityków  żydowskich-

„Próbuje się nas paciemzyć — pisze w ,Hajn 
oie Dr Gottlieb — że do tych zmian Konstytu 
cji potrzeba w Sejmie Większości dwóch trze
cich, lecz któż daje nam rękojmię, iż większość 
ta nie powstanie. Skoro tylko zeszło się na dro
gę rokowań i targów ze Sejmem, może się 
wszystko przydarzyć i mogą także te uchwa- 

ja a m m iw w M t i i1 M in iM it ir »  hwuuhmmimmm )

grunt, by właśnie dobrze ten wieczór spędzić — a 
tę sztukę posiada właśnie robota paryska.

Dewizą tej komodji jest zdanie; Anglicy to wielki 
naród — tak bezsprzecznie, ale mądry-eh-n!e-nie.

1 lord Handicap jak toż Harry, jego sióstr*,anięc 
są godnymi Synami Wielkiego narodu. Sport i uczci
wość ponad wszystko — ale mądretni, są kobietki z 
nad Sekwany. Toteż odnoszą trjumf w postaci do
brze sytuowanych angielskich małżonków.

RzoCz grana była z werwą i rozmachem, tempo 
doskonałe. Pani Relewicz- Ziembińska dali. dobry
typ wyrafinowanej Paryżanki, umiejętnie zdobywa
jącej angielskiego lorda — majnuta, zaś czarującą 
byłą p, Zafclioką w roił dziecka. Genia p. Zaklickiej 
jest dalsza chlubną pozycją w jej tegorocznym do
robku artystycznym. Lady Mary, stara Zgiryźliwa An
gielka znuliaizła dobrą interpretalorkę w pani Kowno 
skjej ą rolę miss Nory u da tnie odtworzyła p. Ki (Tom
kiewicz. Z panów ną plan pierwszy wysunęli siję 
Turski (Lord Handicap) i Niewiarowic* (JJarry).
Lord był pełen komizmu, narów nie bogjaty i głupi 
jednak zarnajo .zdaje się był Anglikiem, raczej za 
tkliwy i mało sztywny, zr/ś Harry był wspaniałym ©- 
kazem nierobów znających naparnlęć każde derby 1 
każdego konia Zwycięzcę —  prócz tego też i nieza
wodny system do ruletki.

Role niniejsze notarjusza (Chodecki) FoVetty 
(Burnafowio*) pełn* bmnoPu wywoływaty łrezery 
śmiech. Słabszy był dziennikarz (Kosłrzewski).

Drobne rutę \yC*le udąln*,
L Vł<-u, hmim.

ły komisji konstytucyjnej Jt-Zejść W Sejmie. 
Obecnie zależy bairdzo wiele od zdecydowanego 
lub niezdecydowanego stanowiska rządu. Rząd 
wykazuje atoli pewnego rodzaju „dlesiijsUjrewo- 
ment" i obojętność wobec reform Ghjeno-Piasta 
w sprawie ordynacji wyborczej".

Nie zajm uje on na razie zdecydowanego sta
nowiska także i wobec szeregu innych zmian, 
uczynionych przez większość kom isji konstytu 
cyjnej. Pozostawiając in icjatywę reform  w  rę 
ku obecnego sejmu i nie odwołując się do opi 
n ji ludności, rząd wzmocnił tylko pozycją 
stronnictw prawicowych, które chętnie w zięły 
się do urzeczywistnienia dawno już planowa
nych i po swojemu pomyślanych „reform *. 
N ie dziw wobec tego, że obra£, jak i przedsta
w ia  obecnie komisja konstytucyjna, przypom i 
na żywo czasy z przed „rewolucji moralnej"* 
Pos. Griinbaum, członek kom isji konstytucyj
nej, kreśli w  ten sposób wrażenia z  obrad ko
m isji:

„Gdyby zapomniano na jeefaą chwilę o  ws*y« 
stkiem, 00 zaszło od 5 maja, tnożuMłty pomy
śleć na posiedzeniach komisji kon&tyLnCyjhej, żei 
majriy <lo Ozymienda z rządem Chjęno-PiaSta i  
że ministrem sprawiedliwości nile jest Moikows&t 
lecz Ki arnik. Wszystkie Wnioski p  udndsHRa 
przediodizą większością Chjeno- PiaSte. PraedW- 
ko niim głosują sofcidaimie Zawsze ugrvęww*nś* 
lewicowe z mniej szoiciaJni naay»<łc>WaWt. Mil© 
naprzeciw muru. Od (prawicy aż pp Piast* —  
za, od 'Wyzwolenia dq PPS  przeciw. 17 prze. 
ci w 13 16 przeciw 12 gjosów i  ud. Ntoperww* 
StaJiOwiśko zajmuje tylką NPR. Od czasu 
czasu zawaha się Wyzwolenie, łeea faktom jert,' 
iż  większość prawicowa ptopleP* rząd i  Że le
wica prowadzi ostrą opozycję,,. Słowem: ffcćiój 
pantije między rządem a prawicową więkWośe4||: 
wśród której zasiadają i którą ttarnją byli mi
ni strawie gabinetu, obalonego Siłą harąbtoÓW 
i armat. Właścdirde nic się nie zmieniło. Są n o 
w i ludzie, lecz obraz pozostał ten sam. S ep ł 
żyje, a w nim panuje większość Chjeoo-PiaSta".

Dodać do togo należy, iż większość Ghjeoo-t 
Piasta panuję przy wybitnym  udziale i pomoi 
cy rządu. Czy taki był cel rewolucji .majowej?. 
Zapewne nie? A le na pytanie to, stawiane osia 
tnio coraz natarczywiej ze strony lewicy, odpoi 
w iada „Polska Zbrojna" półoficjalny organ o, 
becnego rządu: „K w estja  reformy i ustanowię' 
nia władzy, a nie kwest ja waiki przeciw re« 
akcii —  była osią przewrotu w  Polsce". Jakby; 
reformę państwa można było przeprowadzić 
bez walki z reakcją, któTej wyrazem  by l kum 
poprzedników rządu p. Bartla!

ls ii6vizidiBi8j£le Sm Szimil
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W  p o s s u f c iw ^ s t iy  k r ó la
C ie r n is t a  d r o g a  m o n a r c h i s t ó w  p o l s k i c h .  —  Ż a d e n  d o s t o j n y  k s S ą łĘ

nie chce p r z y j ą ć  k o r o n y .

(O d naszego korespondenta rzymskiego).

żaden jednak z tych Ir ze cli k and y da! u w niePanow ie monarchiści polscy po długich wę- i 
drówkach po stolicach europejskich w  poszu
kiwaniu kandydata na tron polski przybyli też 
niedawno nad brzegi Tybru, do stolicy rózeg 
liklorskich. Rozmaite m ieli oni przygody w  cza 
sie swych peregrynacyj po Europie, niejeden 
banknot musieli wym ienić tysiąc flankow y, 
niejednego doznać rozczarowania... Istotnie 
.wydarzyła się im  rzecz dziwna i niespodzie
wana. T y lu  królów wydziedziczonych uw ija 
się po świeeie, tylu książąt krw i błękitnej, a 
żaden z nich niewielką wykazyw ał ochotę do 
'zasiadania na stolcu królewskim w  W arsza
wie.

O  doli i niedoli monarchistów polskich i ich 
(trudach daremnych warto będzie nieco uwa 
g i zająć cierpliwego czytelnika... Przed niespeł 
na tygodniem zawitała do Rzymu prawie in
cognito delegacja naszych monarchistów, w
skład której __  jak mi wiadomo —  wchodzili
t e .  P later i pewien p. pułkownik Miklaszew
ski, który —  nawiasem mówiąc —  w rozmo
wach prywatnych podawał się też za w ierne
go  i bliskiego przyjaciela, samego marszałka 
Piłsudskiego.

'Delegacja ta przekonać chciała włoskie czyn 
P ik i polityczne —  a czyniła to z  zachowaniem 
wszelkich m iar ostrożności, —  że ustrój repu- 
b łikajMlki w  Polsce chyli się ku upadkowi, że 
iJPc^St z w alki stronnictw i osobistości po li
tycznych szukać musi ratunku w  monarchji, 
która jej dawny przywróci blask i nawiąże do 
tradycyj wiekowych narodu polskiego. Bezpo
średnim  jednak konkretnym celem polskiej de 
legacji monarchistycznej miało być pozyska
nie względów włoskich polityków kierowni
czych dla ewentualnej kandydatury na tron 
polski księcia Sykstusa Burbońskiego.

W arto przy sposobności wspomnieć, że ksie 
ciu temu —  upatrzonemu pupilow i reakcji poi 
skiej —  koronę polską ofiarują obecnie po roz 
maityck perypetjach, już po raz trzeci, gdyż 
Za każdym razem ks. Sykstus je j się stanowczo 
choć elegancko wypiera.

Istotnie nie bardzo widać uśmiechają się 
Swawolnemu księciu burbońskiemu w idoki 
porzucenia swego zacisznego pałacyku, gdzie 
mieszka w  Paryżu razem z małżonką swą Ks. 
D e la Rochefoucauld, by rzucić się w w ir po
lityk i polskiej...

Podobno też, gdy kilka lat ■ temu po raz 
.pierwszy ks. Sykstusowi proponowano koro
nę polską, bezwzględnie przyjąć je j nie chciał, 
mimo, że wówczas wysoka osobistość Dolitycz 
na francuska usilną nań presję wywierała. 
Kależało osobistości tej w idocznie na tern, by 
restauracja monarchislyczna w  Polsce dokony 
Wała się pod. berłem księcia, w  które go żyłach 
p łyn ie krew francuska.

Dla wpłynięcia na opernego księcia ,,palrjo 
®1“  polscy uważali w tedy nawet za właściwe 
I  celowe starać się o bezpośrednią interwencję 
•amego Papieża Piusa X-go. N iew iele jednak 
Wówczas wskórano, gdyż papież, doskonale zna 
jący  stosunki polityczne polskie, nie chciał w  
^ j  sprawie interwenjować. Monarchiści poi- 
*cy  musieli się tedy zadowolnić Jeno tylko Mo 
gojlaw ieństwem  apostolskiem oraz kilkoma 
•łow am i pociechy i uznania dla samego księ
cia burbońskiego.
!• 'Nie uważali oni jednak stawki swej za prze 
grana,,. Gdy bowiem ks. Sykstus uparł się i 
'trwał w  swem odmow nem stanowisku, gdy na 
•tępnie też Ks. Connaught ze względów rodzin 
taych przyjąć nie chciał korony polskiej, w  róż 
SŁytb okresach czasu wznawiano propozycję 
'rozmaitym księeiom, ofiarowując koronę pol- 
[iską ks. Franciszkowi Saweremu łrarbońskie- 
[mu, Ks. M ikołajow i rumuńskiemu, bratu a- 
fwantumiczego, stale rozkochanego ks, Karola,
| wreszcie ostatnio w  Rzym ie próbowano za
chęcić do je j przyjęcia ks. Krzysztofom  z Gre-

zdradza! najmniejszej chęci wstąpienia na tron 
polski i przyozdobienia czoła swego ciernistą 
tą koroną...

Ks. Franciszek Sawery przytoczył mniej w ie 
cej te same powody co jego dostojny krew
niak... Ks. M ikołaj rumuński, a właściwie 
piękna jego mamusja królowa Marja chętnie 
może już zgodziłaby się na wspaniałomyślną 
ofertę, lecz względy zwykłej przezorności raka 
zyw ały je j głębszą rozwagę i zaniechanie tego 
zamiaru. A lbowiem  ks. Karol jest na dobro- 
wolnem wygnaniu i wobec chorobliwego sta
nu zdrowia niedołężnego króla nie byłoby wska 
zanern, by niepełnoletni książę miał pozosta
wać poza granicami ojczyzny...

Już jednaK zabawną iście wym ówkę m iał dla 
monarchistów polskich upatrzony z  kolei kan
dydat, ks. Krzysztof z Grecji, który ich w nie
małe wpraw ił zakłopotanie... Na nim się sro
dze też zawiedziono...

Ks. Krzysztof, który od lat kilku stale zamie 
szkuje w  Rzymie, edzie posiada cudną willę, o 
trzymaną tytułem posagu od żony swej, córki 
multim iljonera amerykańskiego Leedsa, rliw i 
le wolne od towarzyskich obowiązków spędza, 
zajmując się z zam iłowaniem  malarstwem t 
muzyką.

Dlatego też nie zamierzał bynajmniej porzu 
cać sielskiego, spokojnego trybu życia dla in 
tryg i awantur królewskiego dworu... Toteż, 
gdy ks. Krzysztof dowiedział się o zamiarach 
delegacji polskiej, nie chciał je j nawet udzie
lić audjencji... Uproszony wreszcie nalegania
mi bliskich przyjaciół, przyjął łaskawie dele
gacje i po wysłuchaniu je j przemówienia miał 
rzec Jo niej mniej więcej następujące słowa: 
,,Panowie, raczcie spojrzeć tylko na m oją glo 
wę, na m oją gładką łysinę! Czy wydaje się 
Panom, że się korona na niej zdoła utrzymać? 
Ja sądzę, że się ześlizgnie bez najmniejszej wąt

pliwości"... Poczem  grzecznie, po książęcem% 
pożegnał świetnych członków delegacji...

Jednak monarchiści nasi nawet i po tym za 
nawnym epizodzie nie dali za wygraną. Jak to 
wysnuć można z nieostrożnych zwierzeń, w y *  
daje się, iż  po tylu tych daremnych zahiegacH 
i unfizgach postanowili oni bądźcobądź 'u do* 
bruehać za wszelką cenę niewzruszonego ks* 
Sykstusa —  jedynego poważnego kandydata 
na tron polski. Podobno w  tej sprawie zamis 
rzają oni neiec się do usług... b. cesarzowej 
auslrjackiej, pięknej i ainb:tnej Zyty, by  cna 
w pływ  w ywarła na swoim bracie Syksrusie*

Jest jednak rzeczą pewną, że uciekanie, si^ 
do usług ex-cesarz,owej, niepoprawnie marzą* 
cej o nowych planach restauracyjnych, n ie* 
zbyt życzliw e znalazłoby przyjęcie prźede* 
wszystkiem w rządowym pałacu Chigi w  Rżyj 
mie, d0 którego pobożnie reakcjoniści nasi) 
wzrok swój kierują... Tem bardziej, ze leg ity* 
miści austrjaccy, kryjący się za fałdam i ex-ce 
sarzowej Zyty  pracują nad ..anscIJussem*4 
Austrji do Niemiec powierzeniem  pewnego, 
pięknego poranka korony ks. Ottonowi, u a j*  
starszemu z synów ex-cesarskiej rodziny...

Podobno też do przyjęcia korony poJskie| 
ma również zachęcać ks. Sykstusa b. car Buł
garii, Ferdjnand, stary, osławiony intrygant 
polityczny —  co w razie sprawdzenia się je 
szcze bardziej pomniejszyłoby prestiż akcji mo 
narchislów polskich zagranica, a szczególniej 
w Rzymie.

Przypuszczać jednak można, że i tym  ra
zom ks. Sjkstus, mimo wzmożonych presji nie 
da sie skusić i nie będzie chciat porzucić swe 
go pałacyku paryskiego lub na dłuższy czas 
zrezygnować ze swych ulubionych podróży po 
Afryce, które stanowią jego najmilsze urozmai 
cenie życiowe.
Monarchiści polscy więc, o ile nic zostaną zra 
żeni dotychczasowemi i próżnemi wynikam i 
swej m isii, niejeden jeszcze kędą musieli w y  
mienić banknot tysiącfrankowy i chyba też 
niejednego jeszcze zaznają złudzenia w  swej 
p ieigrzjm ce po Europie, szukając kandydata 
na tron polski...

Messieurs, messieurs. chereliez le r o i . .

Rzym. w  lipcu,

Ed. Kleinlerer.

Kronika polityki zagraniczna].

Lisi W t n  l i  h e l  H i f i
Znany adwokat Peabody w zyw a w liście o- 

twartym  prezydenta Coolidge‘a do unieważ
nienia długów Ententy. Autor przypomina, ze 
Stany Zjednoczone, pożyczając pieniądze nie 
liczyły bynajmniej na ich zwrot. Pozatem 
prezydent W ilson , generał Pershing i cały sze 
reg wybitnych osobistości amerykańskich 
przyznało publicznie, że aljanci, walcząc z  
Niemcami, bronili jednocześnie Am eryki, o- 
szczędzając w  ten sposób Stanom Zjednoczo- 
nym  przeszło 27 m iljardów doia iów  oraz ży 
cie setek tysięcy obywateli. Am eryka jest ra 
czej dłużnikiem, n ie zaś w ierzycielem  Europy 
honor przeto narodu wym aga natychmiasto
wej anulacji tych niuzasadnionyeh niczem dłu 
gów , i -

R iiiits  n i a j l i i i s i w i j  i  h t n
LW  świętem mieście, Mecce, otwarty coste! kongres 

pcmo-lomMjcKcn którego obrady rozpoczęły ssę

b jly  uprzednio w Kairze. Król Hedżasu, Ibn Seud 
przewodniczy zjazdowi na który przybył, delega
ci mahometan z całego świata.

Wielii m e  ImMmi *  M w f t
W czora j rozpoczął się w  Budapeszcie w ielk i 

proces komunistyczny przeciwko agitatorom 
komunistycznym Matjaszowi Rakosiemu i 54 
jego towarzyszom, którzy w  zeszłym roku po 
wrócili z  Rosji. Podsądni oskarżeni są o usiło 
wany przewrót rewolucyjny z  zamiarem pono 
wnego zaprowadzenia na W ęgrzech dyktatury; 
proletarjatu. W  tym  celu rozszerzali oskarże
n i wśród robotników odezwy i broszuy o treści 
rewolucyjnej. W  śledztwie oświadczyli oskar
żeni, iż nie planowali zamachu, lecz dążyli je  
dynie do uznania przez rząd węgierskiej part|i 
komunistycznej.

Proces potiw a prawdopodobnie przez dwaf 
tygodnie, a będzie przesłuchanych przeszło 50 
świadków. Specjalny oddział po licyjny został! 
skonsygnowany dla utrzymania spokoju i bez 
pieczeństwa. Zainteresowanie zagranicy proce 
sem tym  jest bardzo duże, czego dowodem, iż  
onegdaj i wczoraj przybyli do Budapesztu y* 
charakterze słuchaczy poseł socjalistyczny Se| 
mu Rzeszy dr. Kurt RoseDfeld, sławny pisa1-*  
francuski Henri Barbusse oraz członek angiel
skiej Izb y  gm in i podsekretarz stanu w  gabin*? 
cie Maedonalda, Ponsonby.

O d p o w i e d z i  r o d a k d i .
R. R.: 'Artykuł zawiera -Łtareg słussnyct u agi 

ale do druku dła nas ofid nadaje tą,
X.: Konsulat holenderski dU  WbjewSddwa Kr»»' 

i owakiego we Liwowie, HtflliiewiH lft
A . B.: F iazJjc haagteńakł w  ^ Sespaoda, yfO* 

eta 29./
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Hm spisibr mm

Polska, położona m iędzy dw om a potężne- I 
yii państwami Niemcami i Rosją, pod wzglę j 
ftem eksportu zupełnie dotąd nie potrafiła wy 
zyskać swego dogodnego położenia geograficz

I Z Niemcami wojna celna przeszła w stan 
dironiczny, a, i z Rosją pertraktacje o traktat 
Handlowy i wzmożenie eksportu nie doprowa 
(lizily do żadnego rezultatu,
■ A  tymczasem oba te państwa wszeU iemi si 
fctmi dążą do zacieśnienia ze sobą stosunków 
Handlowych z  ominięciem Polski i ze szkodą 
jflla handlu polskiego." Rząd niemiecki oraz sfe 
|ry eksportujące, niemniej jak i banki i towa- 
iłżj stwa ubezpieczeń okazują w  tym  kierunku 
nadzwyczajną inicjatywę. Po  szeregu doświad 
jczeń z Rosją sowiecką niezawsze przy jem 
nych, rząd niemiecki i interesowane sfery go
spodarcze przystąpiły teraz do nowej formy 
ubezpieczenia eksportu niemieckiego, w szcze 
igólności do Rosji, o ile możności, od wszel
kich strat, chcąc w  ten sposób z jednej stro
p y  spotęgować przedsiębiorczość i in icjatywę 
przemysłu niemieckiego a z drugiej strony za 
(garnąć cały rynek rosyjski. Próby t° stały się 
Lem intenzywniejsze od czasu, gdy Niemcy 
Idzięki planowi Dawesa przestały cierpieć na 
tirak płynnej gotówki.

Ze względu na to, że po szeregu lat zanied
bywania przez poprzednie rządy sprawy eks
portu —  słyszym y teraz o próbach zorganizo
wania go przez Rząd obecny, pożądanem jest 
(Kapoznanie się ze sposobami, ' użytym i przez 
kząd niemiecki na tern polu.

Oto w  ogólnych zarysach koncepcja „gw a 
rancji rządu niemieckiego", wzgl. rządów nie
mieckich państw związkowych, dla kredytów 
ńdzielać się mających przez przemysł niemiec 
'ki sowieckim oiganizacjom  gospodarczym, o- 
jraz druga koncepcja „ubezpieczenia kredytu 
eksportowego".

W edług pierwszej koncepcji rząd Rzeszy u- 
dzieli gwarancji dla kredytu w  wysokości 
85% wartości towarów eksportowych każdo- 
żześnie do Rosji aż do łącznej kw oty 105 m iljo 
lnów marek niern. Dalszych 25% gwarancji o- 
«tejmie rząd państwa związkowego, w  którem 
,towar przezn tczony do eksportu do Rosji zo- 
titał wyprod nitowany. W  ten sposób przemysł 
miemiecki uzyskuje możność eksportowania 
»owarÓw wartości 300 m iljonów  marek, zaś 
ry z jk o  tego eksportu zostaje podzielone mię-

fril[N !-n islitiiiliiiiiiM K tii
Pi.ed kilku dniami zmarł w 68 rautu życda słynny 

•wynalazca mj t >dy leczniczej, polegającej na uizdra- 
[wdanlu uspomoc > uutosaggi "tj|> Emil Coue, osoba- 
•łoić, która we Francji przez lat diziesdątKi była 
^rzndimaoteni na móętnyih sporów naukowych, czlo- 
imc' uwielb" ny przez jednych jako apostoł leczmic- 
V i  przyszłości, zwalczony przez innych jaka sizarla- 
Itan.
1 Emil Coue nie był woale lekarzem: był z zawodu 
aptekarzem... DO zuego .to ptrzychodziiM chorzy z re
ceptami; przydbjdlzila po {pigułki i mikslurki, poro- 
fek i i  odejki. Un leczył ich iaaJsej; nie dał \ le«z

, Sd( aatbą Jego dtóal Jno ici było miasto Nancy; fu 
-jprzed kilikud ft laty zebkało się grono ucso-
iDych badających uL-jone siły ludzkiej duszy, tu 
'Łłebeault i  Bamheim w śmdzŁo a _ ych tatacn ubie- 
igłego stulecia kładki naukowe pod-walSiny wiedzy o 
npDozde którą oAcja-oa medycyna podówczas pię
tnowała jako oSBitkańatwo i azalbderstwo,

* Początkowo iCou zajmował sd̂  hapnotyzmem, Inaz 
po sżeregu doświadczeń przeszedł do badan .ugge- 
,Mji r-i ptwSe. Douzedł on do przekonania, że każda 
suygtstja działa jako wmówienie w  siebie —> jako 
kuiouuggastja, —  te siła wyobraźni eitaiejaza jest 
biż wola, te  częstokroć paraliżuje ona wolę ludzką 
Ee mtem autosuggestja w życiu nałSZedn odgrywa 
oiękezą solę, ndźli się ogólnie przypuszcza.
< ELko prosty, jasny przykład podlał fw ego eta m,

dogMro rn *w§ twrjS wjr«3PM- na

dzy Rzeszę niemiecką, państwa związkowe i 
eksporterów, którzy ponoszą ryzyko w  wyso
kości tylko pozostałych 40% wartości towa
rów.

Sporną przez dłuższy czas kweslje, czy gw a
rancja Rządu Rzeszy wzgl. państwa zw iązko
w ego, ma być uprzednią, czy też obowiązek z 
tylułu tejże ma zaistnieć dopiero wtedy, jeśli 
strata wzgl. zwłoka w zapłacie przekroczyły 
40%, załatwiono w ten sposób, że niebezpie
czeństwo w  wysokości 2 0 % dostarczonycli to
warów zapadiycli do zapłaty ponosi w  p ierw 
szym rzędzie eksporter. Dalsze zaś straty po
kryw ają  rządy w podanym stosunku.

Zobowiązanie ze strony odbiorcy rosyjskie
go musi być zaciągnięte we form ie weksla.

Jeśli zatem firm a niemiecka domaga się od 
rządu niemieckiego świadczeń z  tytułu udzie
lonej gwarancji, musi wykazać się wekslem, 
podpisanym przez rosyjskie przedstawiciel
stwo handlowe w  Berlinie wzgl., jeśli odbiorcą 
nie jest to ostatnie, wekslem podpisanym 
przez tegoż odbiorcę a ponadto zaopatrzonym 
w podpisy rosyjskiego banku państwowego w 
Moskwie lub przedstawicielstwo w Berlinie. 
Suma wekslowa musi opiewać na marki, fun 
ty lub dolary, weksle zaś m ają być płatne w  
Berlinie Londyn ie lub Now ym  Yorku.

Obowiązek do świadczeń z tytułu gw a
rancji powstaje, jeśli rosyjski jdbiorca a w 
danym wypadku, rosyjski bank państwowy w  
Moskwie lub rosyjskie przedstawicielstwo 
handlowe w  Berlinie nie wykupią weksla po 
ręczonego, jeśli weksel został w  przepisany spo 
sób zaprotestowany i od notyfikacji protestu 
upłynął jeden miesiąc.

Zapłata ze strony rządu następuje za równo 
czesnem wydaniem weksla oraz cesją pre
tensji.

Instancją^ która rozstrzyga o udzieleniu 
gwarancji, jest m iędzym iiiisterjalny komitet, 
któremu dodany został t. zw. oddział gwaran 
cyjny.

Eksporter, który zamierza korzystać z  gwa
rancji rządowej, przesyła umowę, która ma 
być zawartą najwcześniej 1 marca a najpóź
niej 31 grudnia 1926 r. w  oryginale i 2 odpi
sach temu komitetowi ministerjalnemu z wnio 
skiem na udzielenie gwarancji. W  tym w y 
padku jest on zobowiązany do udzielenia 
wszelkich żądanych od niego wyjaśnień w 
szczególności do przedłożenia certyfikatu po-

se sg B a w a r a
stępujący faikt. Wyobraźmy sobie deskę, długości 
trzech metrów, a szerokości trzydziestu Centyme
trów. Jeżeli tę dekkę położymy na ziiemi, każdy bez 
przeszkody po niej przejdzie. A le umieśćmy tę samą 
deskę na szczytach dwóch wież kościelnych i zapro
ponujemy ludziom, nie będącym alr-obatami, by po 
tej desce przeszli. Każdy się od tej karkołomnej pró- 
bj wymówi iltimo że de-vka w nowero położeniu nie 
stała się węższą ani trudlniejszą do przejścia. Działa 
tu, powiada Coue autosuggeslja. Ludlzfie suggerują 
sobie, iż  jest niebezpieCznem, ba niemożUwem, spa
cerować na desce, wzniesionej na wysokości 40 me
trów. Suggestja stworzyła Zare n przeszkouę w aa 
szej świadomości.

A le takisamo, jak autosuggestja tworzy przeszko
dy, hunulce, zawady w naszem życiu duchówem, ta.c- 
Bamo może je usuwać, działać mocą cudowną. Każ
da myśl —  powiada Coue — prze do urzeczywistnie
nia realizacji. Wystarcza myśl jakąś wprowadzić do 
moizgu człowieka, by myśl ta przeobrażała się w 
tym mózgu w fakt.

I oto jesteśmy u progu metody leczniczej, którą 
Coue. począł stosować. Baz usypiań, baz narzucania 
obcej woK — jeno przez wytworzenie odpowiednich' 
autoisnggestyj u Swych pacjentów począł ich Coue 
IcC/yć. Mówił co  do nich: „Nie mam w  sobie ża
dnych sił waflu- \ ctnych, ani nie promieniuje te  
mnie żaden fluid; chcę pana tylko nauczyć, jak ma 
pan sobie poradzić; nie wolno panu myśleć: chciał
bym być zdrów, tylko musi sobie pan postanowić: 
„będę zdrów". Albo mówił: „Proszę nie myśleć a  
tern, jak pan będzie ujksCzony, tylko że pan będzie 
uleczony*'»

chodzenia towarów, potwierdzonego ptzec 
izbę, handlową w  obrębie której dana fabryka 
ma swoją siedzibę.

W  razie przychylenia się do wniosku, w  i-i 
nien eksporter przedłożyć bezzwłocznie we-' 
ksel otrzymany od swojego rosyjskiego kontrai 
hen ta wystawionego w sposób powyżej przedi 
stawiony, a to celem dołączenia do niego po-, 
świadczenia, stwierdzającego, że rząd objął 
gwarancję za wpływ  kw oty wekslowej. Bządl 
sam jednak weksla nie żyruje i nie odpowiadał 
też z  tytułu gwarancji wekslowej, lecz na podi 
staw ie ogólnych przepisów prawnych o po- 
ręce.

Komitet m iędzyministerjalny rozstrzyga tei 
o tem, czy należy w  razie podniesienia ro
szczeń z tytułu gwarancji, wnosić zarzuty, d 
których w  danym razie rozstrzyga przewidzia 
ny w  tym celu sąd polubowny.

Tytułem  kosztów za udzielenie gwarancji 
firm a niemiecka płaci 2 pro m ille ceny sprze
dażnej. '

Ponieważ powyższe dość skomplikowane 
przepisy załatw iają jedynie kwestję gwarant 
cji, pozostawiając rozstrzygnięcie drugiej tj, 
niemniej ważnej kwestji tinansowania tego 
300 m iljonowego eksportu interesowanym sfe
rom gospodarczym, wszczął rząd rosyjski pe® 
traktacje z  pewnem niemieckiem konsorcjum 
bankoWem, aby ono dostarczyło potrzebnego 
klnedytu. Jak dotądl jwrtraktacje napotykaj® 
na w ielkie trudności, gdyż banki niemieckie, 
żądają za długoterm inowy 2— 4 -letni kredyt 
tych samych odsetek jak  przy kredycie 2— 3 
miesięcznym, udziclaiiym firmom niemiec
kim, na co rządl rosyjski zgodzić rtę jednak 
nie chce, c duzucaj te w szczególności żądaną 
przez banki premję za  ryzyko. <£

O ileby te pertraktacje się rozbiły, sprawa 
finansowania eksportu musiałaby przy każdej 
transakcji być oddzielnie załatwioną między, 
kontrahentami t. j. m iędzy firm ą niemieck® 
a rosyjskiem pi Zed^tawi.jeLstwem handlowenU 
w  Berlinie. Z  gwarancji rządowej m ogłyby w. 
tym  wypadku skorzystać tylko tuże finny) 
wzgl. koncerny rozporządzające odpowiednie- 
m i kredytami tak w  kraju jak zagranicą.

W  każdym razie jednak gwarancja sama dlat 
siebie ma obok znaczenia gospodarczego, w iel
kie znaczenie polityczne. Oznacza ona bowiem! 
Yotum zaufania ze strony Niem iec dla teraź
niejszego rządu rosyjskiego i dla jego mono
polu dla handlu zagranicznego,

(Dokończenie nastąpi).

Senator Dr. M. RingeL

Coue założył w  Nancy przy Kue PouCJuoł iJist/- 
tut wydiowana psychicznego'*, w którym w aZDw 
czoiiych dniach tygodnia udzielał bezpłatnych1 ponad. 
Zewsiządi płynęły rZęSze chiurychl, szn' ających pomo^ij , 
u „cmtottwoircy Nancy". Na ścianie zew-nętramj gma
chu tego instytutu widnieją obwieszczenia Wieiefl 
charakterystyczne. Pierwsze z nich brZunti: -Imstytat 
wychowania psychicznego jest instytucją HCJbroazya 
ną, rozporziiidiza.jacą własnymi zasobami i nie ptrzyp 
mującą odl diorych nieniędzy“ . Drugie obwieszczenia 
brzmi: „Nasze zarządzenia nfe zwalniają chtongio od 
obowiązku pozostawania nada. pod opieką lekarską", 
Zaś trzecie: „Od dnia dlzCsŁejszegp do OStatDieg|o W. 
lwem życiu powtarzaj każdego ranka i  wieczora, po 
obudlzeaiiu się i przed zaśnięciem, dwadzieścia raBJj 
z rzędu: ca {passe, ca passe! to minie, to minie 1 każ
dego dnia jest mi. lepiej, lepiej 1“

Po kilku kutiach1 stało się Nancy miejscem skupiają- 
cem olbnzymie zainteresowanie świata natukowegiai. 
Oczywiście nie brakło sceptyków, którzy kiwadt 
głową, lub niaigjnawali się z „Cudotwórcy". Dopiero 
kiedy: Goiue wydał drukiem dzi do pt. „Opanowywa- 
nie się Zapomocą świadomej sug* estji", JioCŁęły gol 
koła naukowe traktować poważniej. Doplerio o wieM 
później „freiudyzim" dał pódwalinę nauikową jpjód to, 
oo aptekarz z Nancy, instynktem wyczuł.

'Pd tytułem „Moje najb irdziej interesujące wy- 
padu** spisał tlone sKve doświaldczema praktydansl 
Zacjtujemy dla przykładu owa: ,

. Pewnego razu odw« dZa.ła tnrue AngMikol, któco! 
rzekomo Srcaciła wzrok. Pol pLeTwśźej ze mną koDSe- 
rencji mogła bez przeszkody czytać gaźatę. fTeajp*' 
rornji, „Cod" daje ną bardzo {kroelei
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gospodarcza PolsKi jest stale przed 
m io tem  rozuaz„ń  prasy europejskiej, która u. 
fetteła obecnie dużo miejsca analizie naszego 
położenia ekonomicznego. Ostatnio „Finansial 
Jfews“ w szeregu artykułów stwierdza, że naj 
iwasaniejszem zagadnieniem finansowem Poiski 
|est uzyskanie pożyczki zagranicznej, fiez któ- 
aaej nie można myśleć o stałej stabilizacji w a 
lu ty  polskiej. Również „Econom ist" wykazuje 
Iwkikic zainteresowania sprawami polskiemi i 
krytyku je ostro projekt pokrycia deficytu pań 
stwowego przez podniesienie podatków, gdyż 
^zdolność płatnicza ludności polskiej została 
obecnie już wyzyskana do ^statecznych gra-

> Następnie pismo to wypowiada się też za ko 
meczności^ uzyskania pożyczki zagranicznej, 
gdyż bilans handlowy Polski może się okazać 
aż do chw ili realizacji nowych zbiorów —  bier 
«y m .
■ BównoiegP z  prasę angielską gazety niemiec 
k ie  poświęcają dużo miejsca sprawom sanacji 
finansowej Polski,.

‘Jeszcze w  koń^u czerwca ,,Ind. und Handel 
Ee 'tung“  zamieściła artykuł o ryw alizacji Am e 
fyfci i A rig lji w  Polsce.

Gazeta ta wśkazvwała na zaniepokojenie sfer 
finansowych angielskich ameryicańskiemi po
tyczkam i, już udzielone mi lub projektowane- 
®fH dla Polski, wyrażając obawę, że pociągną 
•ne ekspansję kapitałów amerykańskich i in - 
iwestycje amerykańskie w  Polsce wbrew inte- 
feawui finansistów angielskicn.

Poza cprawarai natury finansowej prasa nie 
tniecka śledzi również piln ie rprwój życia go1 
■pocUrczego w Polsce.

Hamburski „W irtschaftsdienst" podkreśla 
(Wzrost rezerw dew izowych Banku Polskiego, 
sum o dokonania szereg/u wypłat zagranicę 
i(Dillon, Baldw in ) stałą aktywność naszego bi 
fcnsu handlowego oraz fakt, że w  szeregu prze 
m ysłów  wzrosła ostatnio ilość zatrudnionych 
Bobouukóiw (w  mineralnym o 20 proc., w  drzew 
mym o  24 procent).

(Następnie gazeta podkreśla, że Polska posia 
da 9 m iljonów ha lasu( których' nie potrafiła 
iłołychczas należycie eksploatować i stwier
dza, że eksport drzewa stale wzrasta i docbo- 
f t i  obecnie do 1500 wagonów dziennie.

Równocześnie podkreśla „W irtschaftsdienst", 
ile eksport węgla przewyższył cyfrę wywozu o 
wljgniet % przed wojną celną z  Niemcami, a kto 
la  wyint siła 775 tysięcy ton miesięcznie, i za
macza, że Polska zdobyła sobie na stale rynek 
Śzwejdzki.

Kawet w  przemyśle włókienniczym obserwu

•S"Mu laty Angielka ta zachorowała na oazy; leli ar z 
Ba tyle nieostrożny, iż  wy rant przypuszczenie, 

Śe gnota jej utrata Wzroku. Myśl ta wywołała auto- 
*qg)gestję o nieohlic_ahiych nastgpstwach. jWlzrok o- 

k<)hiety stawiał się cioraz słabszym wreszcdi z tru- 
Śena mogła rozpjzduwać swe otoczenie. Trzebią była 
w jłńć kitón klinem — wytworzyć reakcję duichów t, 
Kroczyć Warunki nowej autośuggestji i — uzdro
wić pacjentkę. i
(i IW Paryżu obserwowałem wielce cłiarakterysttycz-

wypadek paiuKim. Przyniesiono do mnie kobietę, 
•d  15 miesięcy sparaliżowaną; prawa strona jej 
Kała Ł f t  zupełnie uniei-uchiotnioiiu. Bezpośrednio 
po  BStSWej konferencji kobieta ta wstała z noszów i 
poczęła chodzić zupełnie normalnie. Wytłumaczenie 
.lego nagłego wyzdrowienia jest burdzn pioste: jpirzed 
15 nńeaSąCamd przebyła kobieta wylew krwi do mó- 
«gu, kltótry spowodował paraliż. Zwolna jednak —  
pik to w  podobnych wypadkach często się zdarza —  
*ta«* jej począł się polepszać, paraliż ustępować. 
.Chora jettaak wciąż myślała: jestem sparałiżowa- 
pa —  i to ipawodowało Stale jej zmir-rucllomiienie. Gdy 
fpBzyszia do mnie. była już właściwie zdrowa, pozo- 
A u k ib  jednak pod wpływ m owej fatalnej auto su g- 
fieatjl Miue lałem tętnu przeciwdziałać; nie trzeba ża 

lekarstw, wy wtairczyły tdowa; chora uwierzy
ła, wtrffla ■nowej autośuggestji". 
j ̂  Emal Gaue był bozsprzecznie dobrodziejem ludz
kości. łBył bowiemf siewcą — optymSzmu. Jadowi 
Zgagami <n - trapiącym soigge&tjom nu jaiwto —  
fujsaorastawiał jedyny lek, którego w żadnej aptece 
aa Ib.da jjtewagfoa kagó me sPosOb; autoS(ugqegtja. 

^  - -  - - -

lipiamee PilsU
je  się poprawę i dążenie do odzyskania z po
wrotem rynków azjatyckich.

Ogólnie wiec „W irtschaitsdienst" stwierdza 
we wszystkich dziedzinach życia gospodarcze 
go ożywienie i postęp.

Om awiając zaś ostatnią m owę ministra prze 
myslu i nandlu i jego hasło: ,,Obniżenie cen
wewnątrz kraju i  organizacja ekspansji na 
rynku zagranicznym" pismo to stwierdza, że 
„m inister kolei nie trzyma się zasad swego ko 
legi i wbrew protestom kół liandlowo-przemy 
slowych podwyższył taryfę towarową o 5 do 
20 procent",

Ponieważ zagadnienie tanich taryf
zowych jest decydującym momentem w  _
ju  naszego eksportu, którego zyslp chce sknfa 
sumować rząd drogą opłat wywozowych, ukry
tych w  wysokich stawkach przewu&uwych, 
wszelkie projekty sanacji naszego życia gospt 
darczego nie będą m ogły się przyoblec w  fo r «  
m y realne, dopóki rząd pierwszy nie wskaA* 
drogi wiodącej do rozwoju produkcji przez vn 
dzielenie istotnie taniego kreaytu, obniwnłw 
obciążenia podatkowego, pośredniego i btzpu* 
średniego. •

Słusznie więc prasa zagraniczna w idzi rtgdą 
wiązanie polskiego kryzysu gospodarczego 'jr  
przezwyciężeniu trzech momentów7: braku kast 
pitału, zbyt w ielkich wydatkowe państwowych 
i bierności produkcji.,

Z R A D Y  B AN KU  POLSKIEGO.

Dnia 8 bm. pud przewodnictwem wiceprezesa Ran 
ka Poisl, iego Dr. F. Młynarskiego odbyło się zwy
czajne miesięczne posiedzenie Rady Banku Polskie
go, na które n  wysłuchano sprawozdań Dyrekcji i 
poszczególnych kon isjii Rady oraz załatwiono sze
reg Dieżąi yoh spraw Banku.

Rada uchwaliła jednomyślnie wystąpić do Mini
stra Skarbu z  pismem w  sprawie przeprowadzenia 
w najbliższym czasie rew izji taryfy Celnej trwałego 
zabezpieczenia aktywności hilansu handlowego.

Pozatem postanowiła Rada opracować statut dla 
osobnej instytucji bankowej przy Banku Eolskimi, 
■wzorowanej na Gold DiSConto Bank przy Banku 
Rzeszy w  Berlinie, powołanej do ipray jmowa ni a 
wkładów w obcych walutach i  do rozwinięcia spe
cjalnej akcji kredytowej, Celem wzmożenia eksportu, 
Jednocześnie Rada upoważniła wice- prezesa B inku 
p. Młynarskiego do porozumienia sic w tej sprawie 
z p. Ministrem Skarbu.

R Y N E K  N A C Z Y Ń  E M ALIO W AN YC H .

Na rynku naczyń emaljciwanych panuje w chwili 
obecnej ruch tnały. Tiran.zakcje zagraniczne ustały 
prawie zupełnie. Największymi dostawcami na Tyn
ku warszawskim są fabryki Wulkan. Silesia i Ol
kusz. Sprzedają one teraiz z rabatem sięgającym 40 
proc.. Warunki sprzedaży: 20 proc. gotówką, reszta 
w trzy imiesięcilych wekslach.

R Y N E K  Ż E L A Z A  I  M E TALI.

Od dnia 15. bm. ma być podniesiona cena wszyst
k i e  gatunków żelaza o  10—15 proc. Hurtownicy o- 
trzymują od fabnyk 1 i pół dio 4 proC. rabatu. 
Ruch jest ożywiony, kupuje zwłaszcza prowincja, 
szczególnie kresy. W  dziale narzędzi rolmczych i 
artykułów i narzędzi budowlanych obru.y bardzo 
■wielkie. Wiełki napływ klijdntów z prowincji skło

nił buntowników do poczynienia znacznych • 
w fabrykach.

Hluły żelazne « kspot towafy bardzo poważne pa2*-j 
tje rur. stali i żelaza sztabowego do Rumnnji. Olsten 
tnio musiały one obniżyć ceny, ponieważ Czesi, hm 
Częli gwałtownie konkurować. W  krótkim "irąti«. 
mają być nawiązane pertraktacje między pizłemy^ 
słem polsikim a ozesikim w  sprawie piodz&ału rytk< 
ków.

SZCZEGó L jnE ZJAW ISKO  N A  R Y N K U  ZBO
ŻOW YM.

IW! obecnym momencie istnieje ogromna rozipi§" 
tość cen na zboże na rynkach zagranicznych i  poW 
Sikim. Dałoby to oczywiście możność pioduueiitołS 
zboża uzyskania bardizo wysokich zarobków. A  jei! 
dnak eksport odbywa się tylko z miejscowości, p,M 
łożonych nad gjranicą i to w niewielkiej ilości. Wpłyy 
wają na to dwie przyczyny: 1) cena zboża na i j k «  
zagranicznym, szczególnie w Niemczech, jest nieN 
praw diopodabnde wysoka. S(piodiz.oV i ?c się sahdej 
oh w ili znacznej zniżki eksporterz* obawiają się v r f  
słać w większej ilości zboże, gdyż mogą ponieść 
momencie zniżki cen dotkliwe straty; 2) żyto poJH) 
skie jest obecnie bardzo wilgotne, wobec zaĄ trwaO 
jąćych upałów wysyłane jest jak gdyby w nortnaM 
nym stanie, na miejsce jednak przychodd w staZńSJ 
ząpisutym. Przyczyny te skłaniają e'-spart«rów tul} 
wstrzymywania się narazie od wywozu o  ma kuśz^jt 
cych Zarobków.

 —o§0- ~
O EKSPO RT „BACONÓW *. Mhaf itenstwo RoB 

nictwa i Dóbr Państw owych wysyła Komkiję do a u t  
dtnia kilik unista naszych fabryk pneparatów mdęp 
snych tzw. JjuCoc.óhv“ . Chodizi o ulepszenie W s iw i 
ków technicznych i Son.tarn.ych w tydh f  brył 
celem wzimożenua eksportu tych preparatów do A i»- 
glji. W  komisja wezmą udział przedstawiciele d*>* 
partamentu sandiamego i  bodowi mego.

Wiadomości z kraju
INTEND ENT ŻYDOW SKIEGO S Z P IT A L A  Wl 

W ARSZAW IE , p. Henryk Fliederbaum otrzymał z 
polecenia prem. Bartla srebrny krzyż zasługi za e- 
nergiczną piomoc niesiona po katastrofie wybucho
wej we fabryce pocisków .Granat1.

i l e  p is m  s k o n f i s k o w a n o  w  m a j u  i

CZERW CU? ,W przeciągu maja i czerwca śkonfi- 
•tA-p ano szereg pism za podawanie t óżnj ch wiado
mości niezgodnych z prawda. Hub krytykujących' 
władze polityczne. W  maju skonfiskowano na jbsza- 
rze całej Bot (kd 176, w  czerwcu 92 pism.

DEFRAUDACJE BEZ KOŃCA. Dwaj inklaseaoi 
wileńskiej kasy chorych w tychl dniach zniknęli, za
bierając Ze sobą znaczne, zamka .owiane sauny t> - 
fr ludantów nie ujęto. Istnieje przypu ść n i« że u- 
ciekti do Roisji.

iW oddziale funduszu bezrobocia w  Zgierzu, wykry
to matuużyoia dc mam.' przez jednego z  urzędników, 
który iak na razie zdołano stwierdzić, zdefraudował
5,000 zł. Śledztwo w toku.

SEKW ESTR P A L T A  Z A  PO D A TE K  SYNOW EJ 
Z Lodzi domoszą: IW listopadzie roku 1025 urzędnik 
izby .skarbowej Stanisław Grzegorzewski nałożył 
sekwestr na palto siedlmidiziesięcioletraiego Zydla W ig- 
doirOwicza Za mały podatek, ktory miała zapłacić Sy- 
aoiwa p. Wdpdorowicza p. Bączkowska. W prasie 
miejscowej rkazała się wtedy podobłzna p. Wigdo- 
hOwicaa w  palcie z  przylepioną lat tką aekwestra- 
cyjną. 'Prezes Izby skarbowej w  Lodzi zawiesił wte
dy Grzegorzewskiego w  Czynnościach. Sprawa jego 
pazeszł b wtedy do wyżs sej władzy f  nansowej. W  
tych d harfa nades2Jo orzeczenie ministerstwa finan
sów kasujące onzecaenLe prezesa izfaw skarbowej. 
P. Grzegortzewśk* zatem ZiOwu obejmie swoje sta- 
ti jwżsko.

OLBRZYM IA KRADZIEŻ Z  [WŁAMANIEM. Z 
W »r'*»wy donoszą: (Uoegóaj {tojgofaułoia sr faiurjM

Tow. akc. fabryki cukru r,GzęstJ*S.ce Zytyń" prajj 
ulicy KaóJeWskiej dokonano olbrzymiej kradzieży 0  
włamianiem. .Włamywacze, skorzystawszy z  chwoioi. 
wej nieobecności woźnego otworzyli drzwi biunL 
n eaauzącego się od frontu na I I  pętrze wy trycha 
mv 1 rozbili w kantorze dwie »asy ognioti wale n  
jedhej prócz dokumentów, nie p^-zeditawiająrych. ża 
dnej v artości nic włamywacze nie znaleźli, natomaa* 
druga koisa stała się dla w  imywaczy źnódiem ki^ii 
lo solne go łupu. Prócz akcyj i  innych wartościowych 
paipierów, złodzieje zrabowali z niej 1^00 dtołaróv 
i  30.0") złotych gotówką. Dostawszy; hut znaczną 
kwoty do rąk, włamywacze niczego więcej nie ticnętU 
lecz pozostawiwszy na miejscu narzędzia do włamełr 
zbiegli. Zawiadomiony o  kradzieży urząd śłedfcaj^ 
czyni energ-cme poszukiwania w  celu wynnop “J*# 
slodbueji. iWoźnego, jako podejrzanego o  UDy Inn 
wydalenie się z biura, zaitmzytaano.

SZCZEGÓŁY PO ŻAR U  (W SUCHÓWOIT. Jat? 
donosiliśmy, zniszczył pożar w  Suchowoli (pow^ 
Białostocki) całe miasteczko żydów soiie. Do Suchan) 
woli przybył wojewoda b ałosmockl i starosta ookół^ 
ski aby się zapoznać z sytuacją mlLaStaCŻka |po puŻ*-» 
rze. W  miast, dziku utworzył się KOmit jt r a f1 
z rabinem i  księdzem na Czole. Starosta coku1 Id o4 
bieoal dać pagarzedenm drzeWo budowlane z uu>ó* 
i zadawych, o— z wystarać się o pożyczkę rządowi^ 
dla wystawienia hamaków prowizorycznych. (W nia4 
których domach zostały spalone wa^aze auny pMw 
nięine. Tak naprzykład u pewnejgo KfticrhńJUag.i 
upaliło się 500 dolarów. ^ .stała także sptktaa fafl', 
Mjoteka żydowska, która lSczyła 2000 luoaów.

SAMOBÓJSTWO PODCZAS POGRZEBU MRŻRr 
W  poprzedDiim numerze donoefiJfiśmy W telegraaie E 
Warszawy o  usiiławanem saflnobójśtwie 20-lftnrfBj 
Elwiry, Zejdamnowakiej ua pogrueŁne jej męia, t o ł  
t d s i M a M T w i r a p t  -ZatkmnnkS t ę l
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§fcn«i. Łargent i  litonaie®a w«i<sza.w»kim, występują- 
ftAt ftod pseudonimem Ratołd. Donosiliśmy o jego 
IWjLjroi przed kilku dniami.

BCIBCZKA SKAZANEGO CZŁONKA „VOLKS- 
#U N D D ", Z Katowic <totuos>.ą: Poruszenie wywoła
ła id Wiadomość o  ucieczce głównego oskarżonego
*  niemieckiej organizacji „VoUksbundu“ w  Katowi- 
5»Ctl, inspektora szkolnictwa Dra Dudka. Jak wia- 
A mb®, Dzidek skazany został w procesie o szpiegc 
®two na kitka lat więzienia, a teraz, po wyroku zdo- 
*>’ uciec zagranicę. Sltało się to w następujących 
iWtołiarnościach. ODiońca Dudka, adwokat Lipiec 
p iWazszawy, wniósł do sądu prośbę oskarżonego o 
■wypuszczeni; go na Wolną stopę na pewien okres 
W w ii za kaucją, podając, że żona Dudka miała 
Waśnie w tym Czasie odbyć połóg, a obecność męża 
A powodu rzekomo złych materjalnych stosunków

być rueodz jwoa. Sąd nie przewidując w łam 
podstęp-u Ze strony skazanego, przychylił 

JMę do prośby obrony i za kaucją 50 tysięcy złotych 
b o d u  wypuściŁ
■ Bezpośrednio po zwolnieniu Dudek przedostał Się 
pczn* g.. m  v i wyjechał do Niemiec.

B A O  NA WOLNOŚCI. Jak już donosiliśmy, war, 
tCawmki sąd apelacyjny uchwalił uwolnić znanego z 
£HV. . ,u śp. H. Lindego Wilhelma Baua z więzienia 
- *  Wuóją 300.000 ziw-yoh. —  Ban został jak wiadto- 
lao Skazany na ilwa i pół lat więzienia. CWgdiaj o- 
ptrśJił Bou więzienie po złożeniu kaucji. Rozprawa 
lego przed! sądem apel iwyjuiytm odbędzie się w je- 
śtfeui.

OKRA trZIONY MINISTER. Z Wilna donoszą: 
“A - z,kanie miul-jłra rolnictwa Staniewicza paJłc- o- 
Vinrp kradzieży. Słajo się to w czas‘e pobytu p. Sta- 
BfiewScza w Warszawie w  sprawie objęcia minister- 
tttwa. Złodzieji dotąd nie przychwycono.

HIZESZÓW. (Kor. wŁ). Kaf- Tamnz. — Z Tar- 
Untii

Z oi tazjd rouZajliCy hcrzlowskiej, odbyło Się dnia 4. 
Km. W tutejszej bożnicy miejskiej nabożi ństwiO żało- 
Ln, urządzone przez tutejszy Komitet Lokalny orga
nizacji sjoóskiej, ma którem piękną mowrę okoliczno
ściową, wykosił w  języku hebrajskim i żydowskim 

dr. Korobz.
Wywody mówcy, przeplatane gęsto cytatami Z 

vfalaiiudu, ma licznie zebranych słuchaczach wywar
ły silno wrażanie.

Z radośoia i uznaniem należy ipowitać potiiowiie o- 
jlwarcie izkółLi oraz Izebłówki hebrajskiej przy 
totow. „Tairbuit“ w Rzeszowie. Szkółka ta, jak wia- 
■Amio,' jul tal 1 jeszcze w ubiegłym roku zamknięta 
IPraez tutejsze Starostwo, (rzekomu ze względów M- 
tgjeniczmychj, ale w  rzeczywistości na interwencję 
Kasy Chorych, która jako właścicielka domu, w któ- 
hym loaai sokoły się znajdował, chciała na wszelki 
Sposób pozbyć się, niewygodnego dla siebie lokaito- 
tJa. Nie pumogly żadne interwencje; Starostwo za-
*  izu nie uchyliło. Teraz dopięto udało się wydziało
w i Tarbutu (za inicjatywą p. Hofetadtera), pozosta
jącemu pod przewodnictwem p, E. Wamga nabyć
t bszerne ubikacje wruz z ogródkiem, w nowowybn- 

Owaiuym dlomu. Tem samem możliwość restytucji 
tezkioiy zos la przywrócona, a myśl założenia fre- 
fttówki bebrajrkiej, sfOuka się niewątpliwi/' z ogr"- 
junetn zadowoleniem i uznaniem1, ze stromy sfer ro- 
dncieilsk^ch. Prócz tego w zakres działalności „Tar- 
fłuŁu" ‘ wejdą jeszcze kursa hebr. dda dorosłych, któ- 
iłe dotycJuCfcas toaostawary w  ramach HI,wrijih“. Spo- 
ttzdewamy się, iż oOWb. placówka kulturalna znajdzie 
Lno®unvienue w szerokich warstwach społeczeństwa 
itydotwskiego

W tf«ly k«clk
W  U R ZęD Z lE

J  Kiedyż nareszcie pan Zapłaci ?t 
N— ')chl nie uwierzy p in z jaką przyjetnltoaCią 

^ m  tupiącą.
— Więc czemuż pan me płaci?
—  Bo widzi pan, jestem obecnie w tokiem poio- 

Beniu, te muszę sobie odmawiać wszelkich pzajj-em- 
fVłści. k

' PRZEJRZAŁ GO 
>Óórka; Adolf oświadczył mi kiedyś, że betemnie

**> rapie żyć.
_ Ojciec; \V irze chętnie, bb przy jega pensji jest 
*> niemoŻBwte. . a .  1

NA LETNISKU: W ” 1'" J
Bona przylatuje zrozpaczona na piażę gdzie pad 

Komu dzseemie w p' a*A n. „Och, (p nur Stein, Zgubiłam 
drodze msłąll*4

doiaa: Dobrze, dobrze, cdclągpiemy to ■past 
W  pensji.

EKSPLOATACJA 
W i ł i  (do iw ndluh  BK jaki sposób spirJufaf się 

O^żonym ?,
Oa szukał przez faz nie spólnika do eks- 

JJptacji »yn ą ią *q  „  a  tym wgmteftiam tojlani,

Co słychać zagrań!^?
Rabindranath Tagore we Wiednia

W  ubiegłą, sobotę wieczorem przybył do 
W iedn ia  w ielki poeta hinduski, Rabindranath 
Tagore, oczekiwany na dworcu przez licznych 
przyjaciół i w ielbicieli. Poeta nosi strój naro 
(Iowy, rudzaj burnusu z jedwabne), pow łóczy 
stej materji. Długa, biała broda i łagodny u- 
śmiech czynią zeń postać o patrjarchainie u j
mującym  wyglądzie. Szczególnie podbijają
cym  serca jest jego sposób mówienia. Cichy i 
delikatny głos czyni wrażenie, jakby płynął z 
bezkresnej dali.

W  towarzystwie poety znajduje się jego 
syn —  syn, przyjaciel i stały towarzysz, jak 
go przedstawia Rabindranath Tagore —  oraz 
przyjaciel poety prof. Mahalonobis z żoną.

Oczeku jącym go przyjaciołom  we W iedniu 
opowiedział pt&ta. iż przybywa tym  razem w  
celach wyłącznie osobistych, a m ianowicie dla 
konsultacji lekarskiej, oraz dla zobaczenia się 
w  Paryżu z Romain Rollandem, którego nad
zwyczajnie ceni i miłuje. W e W iedniu wyglo 
si jedynie tylko (w e  środę) przemówienie do 
m łodzieży w w ielkiej sali Domu koncertowe- 
go.

W ychowanie m łodzieży ' uważa Tagore za 
Irtłno ze swych najważniejszym  zadań. W  ce
lach pedagogicznych założył też swego czasu 
szkołę w Shantiniketan (co dosłownie znaczy 
,,miejsce pokoju"). Przez kilka lat ży ł tamże 
poeta jako pustelnik, a potem oderuł w  sobie 
powołanie nauczania młodzieży. „Shantinike- 
tan jest m oją wielką miłością", m ówi Tagore. 
Część roku spędza także i w Kalkucie, w  domu 
swych ojców, do którego jest bardzo przyw ią 
zany.

Na zapytanie, nad czem obecnie pracuje, od 
powiedział poeta, iż  kończy tom poezji w języ 
ku bengalskim.

,,W ierzę w m łodzież" —  tak zakończył poeta 
swą rozmowę z przyjaciółm i na dworcu w ie
deńskim —  „ waszą i naszą. I  jestem szczęśli- 
wy, jeśli młodzież we mnie w ierzy".

Kica s n u n j ia  a iin  i  H b e b )
Kutfskttr — Cagliostro XX w l a k u

Niebywałą sensację wywołało w Beriiułe wykrycie 
prrez policję nowej afery ziaikrOJone-j na olbrzymią 
skalę przez znanego oszusta Kuibiislkera. Afera ta 
Została z niezwykłą zręcznością zainicjowana i prze 
prowadzona przez mego już w momencie, gdy znaj
dował SuC pad sądom i pozostawał w  więzieniu śled- 
cziem. W  tym okresie Kutisker założył fikcyjne Tow. 
Akc. pod niazWą Tow. Akc. dlla sprzedaży wyro 
ibów niemieckiego przemysłu, które przez zaufanych 
ludizi Katiiskera nawiązało z sowieckim „Wniesźtor- 
g!ie»n“ rokowania w sprawie pośrednictwa w  eks
porcie <ło SSSR.

Kufiskerowu udało się wyłudzić wielkie prowizje

od Wniiesztorugu pirzyCzetn oczywiście insJiyiuCja ca 
nie kupiła Za pośrednictwem Kuttsikiera ani 1 kg to
waru. Z drugiej strony podobna akcja została przez; 
Kutiskera przeprowadzona w sferach gospodarczych 
Niemiec, przyCzem wciągnięci zostali nie podejrze
wając nawet, że lowarzyslwem kieruje Kulis ker lu
dzie tak poważni, jak b. kanclerz Dr Wirth i ltader 
badąńskich demokralów Haase. Kutiskerowi udałs* 
się w ten soosób oszukać za pośrednictwem swego 
fikcyjnego towarzystwa 22 firmy niemieckie na su
mę miliona marek liiem. Część z tych pienię
dzy dzięki wczesnemu ujawnieniu machlinacyj me 
będzie dlla tych firm stracona. Prasa, która .pełnią 
jest szczegółów ostatniej afery Kutiskera naizywa go! 
Cagliostrem XX  wieku.

I w  n t n  -  i k  l ś n i  11 a «
Ł spowRky »wi«c<!‘.

Socjahsityczny berliński „Vorwaeats‘ ‘ ogładza sen
sacyjne rowelacje o  niesłychanej korupcji pantująCej 
w  Sowieckiem przedstawicielstwie handluwem W, 
Niemczech1, a zwła&zcza w Berlinie. Wfezyscy urzęd
nicy tego przedstawicielstwa oid najwyższego do 
najniższego fcb iera ją  olbrzymie prowizje i  ?»pjss 
ki Za zakupywanie W  Niemczech towaru TK/jgoiszycłi 
gałurtk6w i wysyłanie tej tandety ea drogie j^euśą- 
dze do sowietów. Po zbogaCeniu się Lub ze stracha 
przed rewizją de1 eg a t ów Sowdcpji wycofują się urnę 
dniicy przedstawicielstwa Sowieckiego, zakupują H  
Niemczech sklepy i prowadzą interesy na własną 
rękę.

 0§o ■ ■ —
JDBILEUSZ PIERW SZEJ G AZETY. W  Buda

peszcie otwarta będzie wystawa kunsztu drukarskie
go z racji 400-letniiegc jubileuszu pi trwsucej galziety. 
27-go września 1526 r. zwróciły się iWięgiiy do Całe
go świata Cy wiluZiotwanega z ,pt ośbą o ponuc w wal
ce z Turkami. Odezwa ta zredagowana została W 
formie gazety mającej 8 stron d_-«ku, i  była pierw- 
szem tego rodzaju wydawnictweicn w  EuropŁe.

RYSZAR D  BEER-HOFFM a A , znany autor Sła
nego także przez Habiiimę , Snu Jakóba" i .pięntsłaf 
Łragiedji „Der Graf vom CharoLais" końc,zy obecna® 
60 rok życia.

0 M INISTERSTW O LO T IflC TW A i iW czasopi
śmie N-aJicuskiem „La Vie Aariermie" dióciutiownlByj 
Charles Guil'haimva ogła)S2a artykuł domagający się 
utworzenia specjalnego ministerstwa spraw lotnia 
czyoh. Gunhamt a poiiiKreślą, iż diki Frairicjii jrist kw® 
stją życia i śmierci zorganizowanie silnej flotty po
wietrznej i że musi być ona stworzona za wszelką 
cenę łtoz względu na tTudną sytuację finanlSową.

1 W  A N G LJ I JUŻ N IE  L E P TEJ. Z okazji erkofi 
CZenia debaty nad ustawą o 8-godizitninym dniu praCJfj 
w górnictwie, przysaio w Izbie gmin nicLyłkrf dlol bu
rzliwych incydentów, ałe nawet dwaj posłowie potra
ktowali się oa kurytacŁu ipiarlame-Tutu siaTCzyisłytMS 
połiCzkami.

iW ALK A  PR ZE C IW  FEZO W I, w  Turcji już « a -  
slrzygnięta na korzyść kopelusza, rozpoczęła się o- 
becnie w Egipcie i  Syrji, a w ostatnich dniach także 
t w Palestynie. Arabowie- palestyńscy oftwiadcaaią 
się za porzuceniem fezu, a wprowadzeniem europej
skich kapeluszy. Pewna gazeta araitska prop.-UJtj® 
zaś zamiast fezów — turbany beduinóiw.

Najbofatszy człowiek na »wiecie
Jest nim wynalazca trustu, Jahn Dawlsen Reskefeiler.

Publicysta niemiecki Erhard Breitner wydał 
właśnie w  Berlinie dzieło pL ,.Rockefeller der 
reichste Mann der W elt“ . Znajdujem y w niem 
cały szereg bardzo ciekawych szczegółów o ży 
ciu, karjerze i charakterze tego obecnie najbo 
gatszego człowieka na całej kuli ziemskiej.

(W Q eveland chodził Rockefeller do szkoły 
handlowej, a  m ając 16 lat, wstąpił jako pomoc 
nik handlow y do firm y „H ew itt i  Tu tlne", 
gdzie po roku został buchalterem. W  18 roku 
życia  za łozył razem ze «w ym  przyjacielem  
Clarkiem hurtowne przedsiębiorstwo komłsyj 
ne pod1 firm ą „C lark i Rockefeller", Przedsię
biorstwo to stało się dla Rockefellera odskocz 
nią dla ttieżwykłej, wprost bajecznej jego karje 

ty . # _  '  . ' ' J
Żas&dy, jałdemi -aę jednak w swej karjerze 

kierował, nie były zbyt czyste i wybredne, To 
stępował jak wódz wojenny w ubiegłych wie
kach: bez skrupułów. Tylko, że środki jakimi 
się posługiwał, zastosowane były do epoki ka- 
g i  tał fermu, Zamiast trocizny, sztyletu i Hord

żołdackich, używał giełdy, korupcji i m il jo 
nów. Przytem  postępował Rockefeller whtSe 
dwóch zasad: pracować zawsze obcym kapita 
łem i używać sputników.

Co się tyczy w  szczególności spólników, tó 
zużył icn Rockefeller w  swi»jem życiu przeszło 
60-ciu. Pow iadam y „zużył", gdyż pracował z  
nimi tylko tak długo, jak długo wydało m ą 
się to dla siebie korzystnem, a potem się icK 
bez skrupułów pozbywa.. W ielce służyło mu 
to, że posiadał nadzwyczajna siłę sugestywną* 
Dzięki temu właśnie udało mu się pewnego 
dnia nam ówić Clarka, aby dotychczasowy, ia fe  
res kom isyjny zamienić w całości na hanfeS 
naftą. Spólnicy, do których naljżeli jetZeae 
bracia O  arka i niejaki Samuel Andrews, po
stanowili dotychczasową firm ę m iędzy siebie 
zlicytować. Rockefeller został w  tej licytacji 
zwycięzcą, a nowa firm a etahlowała się, jako  
„Rockefeller i Andrews". i \ł

W  najkrótszym czasie pozneł KockefeBE* 
wszystkie ta jn ik i handlu i  przemysłu udĘt
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Uświadomił leż sobie, jak  wielkie znacze
nie m ają produkta uboczne przemysłu nafto
wego, które dotychczas zupełnie były zaniedba 
ne, oraz że należy przedewszyslkiem uzyskać 
Władzę nad rynkiem. I  tu powstała w  nim  po
ra pierwszy myśl o truście. Zaczął skupować 
mniejsze i większe rafinerje nafty, a następ
n ie zrealizował plan pewnego amerykańskie
go  inżyniera, a mianowicie, ażeby nafty nie 
przewozić pociągami towarowemi, lecz rozpro 
Wadlzać zapomocą rur poddziemnych. Ta  w ła 
śnie m yśl uczyniła Rockefellera niepodzielnym 
władcą całego światowego rynku naftowego.

Ponieważ jednak rury musiały być prowa
dzone przez różne państwa, przeto należało 
przełamać opór, względnie uzyskać zezwolenie 
odnośnych rządów. I  tu rozpoczął Rockfellcr 
w yprawę korupcyjną gigantycznych wprost 
rozm iarów. N ie uląkł się żadnej intrygi, żad
nej korupcji, żadnego łajdactwa. N ie było u- 
rzędnika, choćby najwyższego, któregoby nie 
potrafił zjedńąćji Zawsze chodziło tylko o w y  
sokość sumy... s
h iWj 33 rolńi życia założył sławną dzisia j na 
Jtały Świat firm ę „Standard O il Company" z 
Kapitałem zakładowym m iljona dolarów. N a
zwano tę firmę, „Oktopus", od polipa, który 
(ramionami swemi wszędzie sięga i wszystko 
Wysysa. Najw iększym  czynem Rockefeller ą, 
(jako pana tej firm y, było zdołtycie sobie króla 
Kolejowego Yanderbyldta, gdyż trust naftowy 
musiał m ieć do dyspozycji sieć kolejową. Van 
fterbyit dał się w  ten sposób zdobyć, że Rocke 
fcHe® odstąpił mu część udziałów trustu nafto 
•tego* ; i
r' potem Siadł już Rockefeller jednego kon- 
Korenta za drugim i w  tempie wprost błyska 
Wfca&ym zdobywał sobie szalony w pływ  i ba 
Ijeczny majątek. W  latacli 80-tych zeszłego stu 
fecia liczyło przedsiębiorstwo Rockefellera 60 
tysięcy pracowników, a oliwę rozwożono, po 

wyelim inowaniu handlu pośredni- 
*aącego, własnym i tankami nawet po najbar- 
Steiej zapadłych' wioskach.

Jaki duży jest majątek Rockefellera, tego zu 
pełnie dokładnie określić nie można. Przypu- 
cscaają, że wynosi on ponad m iljard dolarów, 
H niektórzy obliczają go nawet na półtora 
m iłjarda. Roczne dochody dynastji Rockefelle 
*Ówi szacowane są na sto m iljonów dolarów. 
Sest on przeto najbogatzym człow iekiem na ku 
P  zfem łdej, gdyż cały np. majątek Stinesa 
Wyntosi >,tylko“ tyle, He roczny dochód Rocke- 
t&Hfera.:

CieKawem przy tern jest." że Rockefeller ni- 
jgdy nie posiadał żadnego banku, ani nigdy  w 
Interesach bankowych nie uczestniczył.

Co się tyczy jego charakteru, to uchodzi Ro 
IfckefelTer za starego skąpca. Faktem jednak 
Jest, że jedną trzecią część swego majątku po 
COzdzSelaJ m iędzy różne instytucje naukowe i 
•potoczne. N a  sam uniwersytet w  Chicago w y  
Ife f 35 m iljonów  dolarów. Specjalne jego biuro 
Bałaiwia codziennie setki listów rozmaitych 
petentów i żebraków, żebrakom  jednak Rocke 
ifeHer stale odm awia wsparcia, gdyż jako uro 
feon y  onganizator stoi na stanowisku, iż także 
Bldntroptja winna być zorganizowana, 
j Tak  wygląda John Davis0n Rockefeller, re- 
K in  kapitalizmu, najbogatszy człowiek na świe

mmi dniłniinstiiniitk
na wforeb 13 UPca br. 

i Wiedeń 531 m 19‘30 „Madame Butterffly" (prze- 
'WesieJiłe * Opery miejskiej), Berno morawskie 521 
K  19 Kon Cert. 20 KonCeirt kapeli wojskowej. Buda- 
pe9z| 560 ot 19 Muzyka cygańska. 2030 Wieczór 
(Pucciniego. Londyn 365 m 19 25 Utwory Chopina 
82*30 Muzyka do tańca. Monachium 485 m i Norym
berga 340 m 20‘30 Koncert. 2Ł30 Gramofon. Norag 
K'30 „Władca zienu". Sztokholm 430 m 20 Koncert 
[(Wojskowy. Talara 430 m 20*45 Koncert. Zurych 
RI3 m 20*30 WieCZór pieśni lodowej, sopran oraz 
Itnpela domowa. «•*».•»
"/ .RAD JOSWI AT", SKa Z agr. odp. Kraków, Grodz 
lut 32 obniżyła znacznie ceny. I lustr kajalog z Oen- 
o fe fr  i fo  w Am  »

Dział sportowy
C R AC O YIA—M A K K A B I 7:1 (2:0).

Niediizelne spotkanie GraCoyii z Makkabi pazy- 
niasło biało- niebieskim niespodziewaną porażkę. A- 
c/.kolwiek liczono się naogół z wygraną Cracovii, 
która jest w  z.nikomitej formie, jednak z drugiej 
strony należało spodziewać się więcej ambicji i woli 
zwycięstwa u Makkabi. Tymczasem gracze Mak kalii 
grali te przedostatnie zawody w  klasie A  lak, jak 
by to byty najzwyklejsze zawody .przyjacielskie, bez 
jakiegokolwiek wysiłku fizycznego i ograniczali się 
do pewnycli tylko pociągnięć technicznych, które 
jednak nie mogły wielce zaważyć na szlali.

GraCovia wystąpiła do zawodów W komplecie, Mak 
kabi z dwoma rezerwowymi. Gra zrazu pod znakiem 
silnej przewagi Makkabi, której atak usadowi a się 
na połowie GraCoyii i  bardzo poważnie zagraża 
bramce gospodarzy. Po tilk u na storn; nuto wern oblę- 
ganiu bramki GraCoViii przenosi się gra na połowę 
i staje się otwartą, poiuzem dopiero uwydatnia się 
silna przewaga Gracovi.i, która już nie ustaje aż pra
wie do końca zawodów.

Makkabi okazała się w tych zawodach zaledwie 
mat er jąłem na znakomitą nawet drużynę, jednak w 
obecnym składzie i przy obecnej sile fizycznej i bra
ku Wytrzymałości nie jest w stanie oprzeć się, mimo 
pieu. wszorzędlnych walorów technicznych, silniejszym 
i ambitniejszym zespołom A.-klasowym.

Do przerwy nie uwydatnia się zbytnio przewaga 
CraOOTii która zdobywa przez Kałużę I Nawrota 
dwie bramki. Dopiero po (pauzie Cracovia obejmuje 
grę zupełnie i osiąga dlalsize 5 bramek przez Ka
łużę dwie, Wójcika diwie i  Zastawniaka jedną, — 
Makkabi może tylko przez rezerwowego łącznika 
Kiinsllera osiągnąć jedyny punkt dnia.

Ze zrwycięisców wybijał się znakomity atak w ca
łości. który jest w obecnej formie bezkonkurencyj
nym w całej Polsce. Rozumne proWadizende ataku 
przez Kałużę uzupełnione przez żywioły „ciąg" na 
bramkę Nawrota i Kubińskiego, przy precyzyjnej 
grze Sperlinga i  Wójcika, stanowią walory, które 
już z góry przesądzają zawady na korzyść Craco- 
aii. Forma CraOovii jest obecnie znakomita i  doró
wnuje najlepszym czasom świetności GraCoyii. — 
Z Makkobi pracowali dobrze hraaia Schneddterizy, Se- 
linger, Puirisch i Landimann, reszta słaba.

Temsamem zdiabyła CraCovia wszystkimi możli
wymi do zdobycia punktami mistrzostwo okręgowe 
które pizypadło jej zupełnie słusznie w udziale.

Makkabi sjjada już prawie, że bezapelacyjnie d *  
klasy B. Mogłoby ją uratować jedynie ZwyCdęstwat
nad Wisłą, przy równoczesnej przegranej BBSY. 4 
Wawelem, Nie należy się jednak z możliwością u ę

liczyć.Vizye.
Craoovia rez.— Makkabi rez. 2:0. Podgórze—S)p*sv*» 

ta 7:1.

TARNÓ W . Jutrzenka--Bochnia 3:2. Słamaou— l
Sandecja 3:2. Zasłużone zwycięstwo mLejsCoWegttf 
Somsonu nad nowosądeckim klubem.

W A R S ZA W A . Legja—Makkabi 4:0. Korona—* 
Gwiazda 2:2.

ŁÓDŹ. Turyści— Warszawianka 5:2.
LW Ó W . Czarni—Hasmonea 3:2, Lechja—SpnrtY 

2 : 1 .
PRZEM YŚL. Plogoń— Pólonja 4:2.
POZNAŃ. Pogoń— Posilania 5,1. Legja—SpartV 

2:1. Warta—3. p. l. 6:1.
GÓRNY ŚLĄSK. Ruch— Amatorski 2:2. I. F. C .- »  

Pogoń 5:1. Śląsk— KoAejowy 2:2. Roadzień—NaJ 
przód 5:4.

W A R SZA W A . Dwudniowe Zawody lekkoatletyce 
ne Pomiędzy reprezentacjami Polaki 1 JugoMia jV
zakończyły się Za szCZytn cm zwycięstwem Połski rW 
stosunku 97,2/3—42,1/3, przyczem ustanowiono no* 
we rekordy Polski. Szczegółowe sprawozdanie w  
nast, numerze.

BIEG GÓRSKI K R AK Ó W — Z A K O PA N E  wypadł, 
minio fatalnej aury imponująco. Pierwszy przybył 
do mety Piotrowicz (Craoovia) w  czasie 4 gjodz. 5H 
miin. 35 sek. Dalsze miejsca zajęli Chytko, C/.wcKlj 
Barzyoki, Kizel. Startowało zawodników 27, ukoń-j 
czyło bieg 16, reszta odlpadła w drodze.

PRAG A. D. F. C. —  Yictoria Ziżkcw 4:1 (2:0^ 
CAFC.—SlaYoi Żiżkov 6:3. Sjparta—Liben CD. Sina 
V-'a— Cechae Ka.rildn 6:0 (2:0). •

BELGRAD. Wiener Sporlclub—Belgradzki Klub 
Sportowy 1:0 (0:0).

SZTOKHOLM. Rapid (Wiedeń)— Iddrotsklub 0 <h  
rebro 7:1 (5:0).

W IEDEŃ. Mecz piłkarski Rosja sowiecka— Au* 
sibrja odbędzie- się w dniu 18 bm.

ZAGRZEB. Simmering (Wiedeń)— NoYisad 5:58 
(3.0).

-MTnrti i - -----------------------

N A  M A R G IN E S IE .

Nisśmiała propozycja
Jedno z pism warszawskich daje następują

ce zestawienie pewnej kategorji wypadków z 
ostatnich dni: >

„Dwa tygodnie temu w Warszawie oficer ar- 
m ji .polskiej posprzeczał się z szoferem dorożSd 
samochiodbwej; wyjmuje rewolwer, strzela 1 za
bija szofera na miejscu.

W  NowOjelni w pow. nowogródzkiim oficer 
zamówił sobie miejsce w autobusie, leaz na Czas 
odjazdu nie stawił się na miejacu; dogoniwszy 
autobus rozpoczyna z sztoferem kłótnię, w yj
muje rewolwer, strzela i kładzie srofera trupem 
na miejscu.

W  Stoirogiandlziie na Pomorzu Wach-mistnz 2 go 
p. szwoleżerów dobija się w nocy dio hotelu i  acz 
kol wiek jiuż nietrzeźwy, żąda wódki; wyjmuje 
rewolwer, strzeliła i zabija w łaściciela hotelu na 
miejscu.

Tramwaj podmiejski w Rudzie Pabjanickiej 
czeka na termin odjazdu do Lodlzi o godz. 12. 
w nocy. Podchodzi do niego dwóch oficerów, 
żądają, by natychmiast prized terminem odjazdu 
©dwdcizł ich. Motorniczy Oświadcza, że musi sto
sować się do rozkładu jazdy. Oficerowie wchodzą 
dla wagonu, włączają prąd i umiłują sami tram
waj uruchomić. MośarnAczy tłómtaczy im nde- 
bezipieczeństwo tych manipulacyj, oficerowie go 
lżą, a jedlen z nich dobywa szaiblr, tnie motorni
czego przez głowę i  ucina mu kawałek ucha", 

Tak i jest stan faktyczny.
Do tego stanu faktycznego doczepia natural

nie każde pism© swój własny, party jny komen 
tarz. Najparadniejszym  jest „Głos Narodu", 
gdy pisze pełen moralnego oburzenia:

Oto posiew majowego rokłOOZul Kto oficero
wi włożył W  rękę broń przeciw własnemu rzą
dowi, ten musi przyjąć odpowiedzialność także 

' i za to, że oficer używ a jej w  stosunku Au zwy- 
czajnych obywateli.

Tak  —  jak  gdyby przed! „m a jow ym  roko
szem" nie zdarzały się równie często wypadki 
strzelania .oficerów do wróbli, chciałem powie- ]

dzieć   do osób cyw ilnych (kapitan Petrule-I
wicz, porucznik Hanka itd .).

Mojem zdaniem —  prawdziwą przyczyn* 
strzelania do „cyw ilów " nie jest „rokosz maju 
w y ‘‘ ani nic podobnego, ale poprostu fakt, ŻĄ 
oficerzy m ają —  w kieszeni rewolwer, względ-t 
nie przy boku szablę. W ojowniczość liiektów* 
rych oficerów pochodzi stąd, że posiadają za f̂c 
sze świadomość swej wyższości i przewagi, 
świadomość, opartą właśnie na posiadaniu bro( 
ni. Kto ma przy sobie broń, tego wszechobecny) 
idy duch kusi do korzystania z niej. T o  jest 
stara prawda psychologiczna.

Moja nieśmiała propozycja idzie otóż w  lynw 
kierunku, aby osobom wojskowym  poza s lu ii 
bą wogóle nie wolno było nosić broni. Żadnej4 
A n i bagnetów, ani szabel, ani rewolwerów . Ba 
i  poco? W  jakim  celu? —  W iem , że takich c« 
lów  można naliczyć tuzin. A le  chodzi m i o cefi 
rzeczyw isty, istotny. Pytam : poco wojskowe-* 
mu —  wszystko jednoi żołnierzowi czy óficerg 
w i —  broń poza służbą?

Pierwszy krok w  tym  kierunku już z ro b ió i 
no. N ie wiem, jak jest zagranicą, ale u nas ż d  
nierze poza służbą bagnetów już nie noszą. Td 
też o przebiciach bagnetem, o czem dawnie] 
tak często w  kronice gazet czytaliśmy, dziś już 
praw ie nie słychać..

Czynnikom m iarodajnym  poddaję n ieśm ia
ło pod, rozwagę myśl, aby poK względem no^ 
szenia broni poza służbą zrównać wszystlcM 
osoby wojskowe. Sądzę, że to nie zaszkodzi prd 
stiżowi oficerskiemu.

A  może —  m ylę się, Będąc przecie tylko... e j  
w iłem  i rozporządzając tylko ograniczonym.* 
cyw ilnym  rozumem?

Pepifl*’

SZKLANKA WODY
Ift na ozcze pmotyausa I 

) i f « r i s > n n  n a jlep ie j organlzm l I 
ZADAĆ W  APTIKACH 1 DROOUUUACH.
Fabr. wód miner. K. (kuca I Chrtlirekl, Kraków.

AMERA'
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19 m. 54

Dla emigrantów konieczna 
karta rejestracyjna

Ministerstwo spraw wewnętrznych otrzymało o 
Matnio wiadomości, iż różni emigranci, którzy wyje
chali z Polski, mieli znaczne trudności przy prze 
krurzaniu granicy, ponieważ brakło im w paszpor
tach „kart rejestracyjnych" Wydawanych przez U- 
rz ą d  emigracyjny każdemu emigrantowi. Po zbada
niu sprawy okazało się, że emigranci nie mieli tych 
kart z Winy poszczególnych starostw, które nic na
lepiały kart na paszportach emigracyjnych. Celem 
uniknięcia w  przyszłości tego rodzaju wypadków 
Zarządziło ministerstwo spiraw wewnętrznych, że 
każdy paszport musi zawierać kartę rejestracyjną, 
a wszyscy emigranci winni winni sami dbać o  to, 
by paszporty ich były w  porządku w przeciwnym 
razie napotkają na trudności przy przekraczaniu 
granicy.

Rzemieślnicy nie muszą prowa
dzić ksiąg bucłsalteryjnych

Zasadnicze orzeczenie Najw. Try
bunatu adan.

Rzemieślnik łódzki Święcki wniósł skargę do Naj
wyższego Trybunału Ad mi n i st r acy ju ego przeciwko 
izbie skarbowej która nałożyła nań za wysoki po
datek, nie biorąc pod uwagę jego prywatnych no
tatek handlowych. Trybunał uznał skargę Swięckle 
go za uzasadnioną, oświadczając, że rzemieślnik 
Eks jest zobowiązany prowadzić specjalnych ksdąg 
frucba ltery j nych.

UpitaaljE anetiiliiB jjuzjuh si n iw
, W  niektórych centralnych urzędach państwowych 
Wydane zostało zarządzenie, w myśl którego udzie
lenie urlopu wypoczynkowego urzędnikowi uzale
żnione Zostaje od wykończenia zaległych ipraic w 
Swoim referacie. Jak się dowiadujemy rozporządze
nie to ma być wydane we wszystkich urzędach pań
stwowych, chodzi bowiem o to, że zastępcy —  szcze
gólnie samodzielnych referentów przeiważnie niechę
tnie i nieumiejętnie kontynuują rozpoczęte sprawy 

Ozem, cierpią urzędy. Równocześnie naczelnicy 
Wydziałów otrzymali polecenie dopilnowania, by za
ległe sprawy nie były załatwiane li tylko formalnie.

 o § °--------
~  L IG A  D L A  PRACUJĄCEJ P A L E S T Y N Y . 

Dziś we wtorek o godz. 8 wiecz. w lokalu ,,E 
ary ‘‘ (Krakowska 41) posiedzenie L ig i dla pra 

Palestyny. Na porządku dziennym: 
Dzień m łodzieży i sprawy administracyjne. —  
^yttktualne przybycie członków Komitetu ko
nieczne.

~  RO CZNICA M ARSZU „S ZLA K IE M  K A 
D R Ó W K I". W czoraj w  sali konferencyjnej Ma 
feistratu odbyło się posiedzenie pełnego Komite 
h> Obchodu historycznej rocznicy G sierpnia. 
Protektorat objęli W ojew oda  p. Darowski i Do 
*vódca D O K V . gen. dyw. W róblewski. Preze- 
*®ln Komitetu ścisłego jest Prez. Inż, Rolle, 
*®stepcą Ppłk. Schloegel. Program  uroczysto- 
8 0  przewiduje m. in. pochód uczestników mar 

wraz z orkiestrą 5. p. sap pod płytę „N ie  
^  oft.o Żołnierza" i złożenie tamże wieńca, 

kipnie przemówienia. O godz. 20 . przedsta- 
'•"ue uroczyste w Teatrze m iejskim , o godz. 

***** w  salach Starego 'Teatru, przyczem

Ule sierazśe mm €hlńs!:« istnieć będzie aadai.
W  wywiadzie z  przedstawicielem „Nowego 

Kurjera Polskiego" na temat paszportów za
granicznych oświadczył p. premjcr Barlel:

—  Muszę wyznać, że jestem zwolennikiem 
zupełnego zniesienia ograniczeń paszporto
wych, ale zdaje sobie sprawę, iż nasza sytua 
eja gospodarcza, m imo slalej poprawy, nie po
zwala jeszcze na zniesienie t. zw  muru chiń
skiego, oddzielającego nas cd Europy. Aby jed 
nak uczynić w  nim  choć jakiś wyłom, rząd dą 
żyć będzie do ułatwiania, a nie utrudniania u- 
zyskiw-ania paszportów. —  oczywiście dla ce
lów  usprawiedliwionych.

—  Należy w ięc spodziewać się obniżenia ce 
ny paszportów zagranicznych.

—  Oczywiście —  odpowiada premjer.
A  po chw ili rzuca tych kilka zdań, nie szczę 

dząc bynajmniej nierozumnej biurokracji.
—  W ogóle  —  m ów i —  rząd musi się zastano 

wić nad położeniem kresu utrudnianiu biuro
kratycznemu, jakie dotychczas obowiązywało 
przy wydawaniu paszportów. O ile się nie m y 
lę, to aż sześć ministerstw m iało w pływ  na w y 
dawanie paszportów. Nadmiar przepisów biu
rokratycznych sprawił, iż w  dziedzinie pa
szportowej d$&2liśmy wprost do humorystycz 
nych absurdów. Skargi w lej mierze dochodzą 
mnie z całego kraju. Słyszę np., że we L w o 
wie, chorzy, starający się o w yjazd do uzdro- | S. W ew n

wisk zagranicznych za ulgowenti paszportami 
muszą przed zbadaniem lekarskiem wykazać 
się u władz miejskich dowodem, że próbowali 
przedtem leczenia w  odpowiedniem zdrojowi
sku krajowem. Jeżeli iść po tej lin ji, to obywa 
lei ów uzyskałby dopiero paszport leczniczy e- 
wentualnie po swej śmierci —  mówi żartobli
w ie p. premjer, i dodaje po chwili: —  „A  prze-, 
cież państwo winno swym obywatelom ułat
w iać życie".

Urzędy mają liberalnie trakto
wać sprawy paszportowe

W  wyniku onegdaj szej konferencji u p. pre 
nijera, w  której wzięli udział przedstawiciele 
M. S. Zagr., M. S. W e w n , Min, Skarbu i Min, 
W . R. i O. P. —  o której to konferencji ju t 
onegdaj donosiliśmy —  zgodzona się, aby rząd 
zwrócił się do kompetentnych urzędów, by, 
sprawę paszportów ulgowych 
traktowały liberalnie, wydając je osobom w y  
jeżdżającym zagranicę w  sprawach zawodo

wych, kuracyjnych i dokształceniowych. 
Pozatem postanowiono m. in., że polecenia 

w  sprawach paszportów ulgowych dla dzienni 
karzy, wydawane dotychczas przez wydz. pra 
sowy prezydjum R, M., będzie wydawało M.

M i f i l i i  w Mim  Wie um irześnia b. i.
Jak wiadomo, ma powstać w Krako-wie nowa pla

cówka: zawodowa szkoła rzemiosł. Ministerstwo o- 
światy przyrzekło przyczynić się do jej założenia 
wydatną subwencją ze specjalnych na te cele budże
tem iprzewidzianych funduszów państwowych. Przed' 
niedawnym czasem powstało Towarzystwo szkoły 
rzemiosł. Do Towarzystwa weszli jako założyciele: 
gmina m. Krakowa, Izba handlowa, Izba rękodziel
nicza Związek Izb rękodzielniczych. Związek prze
mysłowców, cech ślusarzy i mechaników, fabryka 
Zieleniewskiego', oraz osoby prywatne: W. Ostrow
ski, b. komisarz rządu m Krakowa, Misky wizyta
tor szkól zawodowych Kuratorjum krak., Kostecki 
dyreKtor krak. szkoły przem.. Tor dyrektor milej. 
Muzeum przemy .-ł. —  Towarzystwo w tym składzie 
odbyło posiedzemie, na ktorem uchwalono statut 
Tow. pod nazwą: „Towarzystwo szkoły rzemiosł w 
Krakowie". — Statut zatwierdziło Województwo kra 
kowskie. W  sobotę ubiegłą odbyło się pod przew. 
prezydenta miasta Rollego posiedzenie Zarządu te
goż Towarzystwa, na któreim uchwalono statut szko
ły rzemiosł według ułożonego projektu rządowego.

Równocześnie ucbwalono odnieść satj dó rząd** **
koncesję iła otwarcie tej szkoły już z poeząffkiMB
roku szkolnego 1926/1927. —  Szkoła na raizie ifats*-
wadlzuną będzie prz.y państwowej sakolb przeanycJto-
wej w  Krakowie, na oa Torwnrzj sbwo uzyskało jnŻ
zezwolenie władz szkolnych. Zarząd1 Itawarzy&rwai

' w-niósł również petycję do Rządu o wypłacę Je JWzy)
rzeczonej subwencji Ca. budowę gmachu dk» tejże
szkoły, tak by w  jjsdetri br. można było dO bodowy!
tej przystąpić. Gruntu na prawie budów® ddbódfl
niewątpliwie Radia miejska, do której ToW. awzócS
się z odpowiednią pn sbą, Na razie projektowanej
jest OLwarcie >didziału ślusarskiego i mecfaM flcanelfloł
W  miarę rozwoju szkoły otv arte zoscaną BtunM
mniej pojr; el>ne warsztaty pcaCj ręk xfzSeltńqaej, - 

* • •
Bliższych wyjaśnień co do zetares-i -dzaiałacńł. ółlco-' 

ły — wpisów na członków Torarzy  »twa sA jo’ .’  rze
miosł —  wreszcie warunków wpisu uczniów dlO tej
że szkoły udizdela Sekrelarjat p  iństwowej szkołyt 
przemysłowej w Krakowie w godzinach przedpolu-; 
dniowych.

spodziewany jest udział w  uroczystościach 
przedstawicieli Fin landji, Esfonji, ł  .olwy a 
także i Czechosłowacji. Sam odmarsz uczesini 
ków  marszu nastąpi w  dniu G sierpnia o godzi 
nie 5 rano z  pod Oleandrów. Przew idywany 
jest przyjazd około 600 uczestników.

—  ZE B R A N IE  MAGISTRÓW ' 1 STU D E N
T Ó W  111. i IV. R. P R A W A  U. J. W e  środę, 
dnia 14 bm. o godz. G tej wieczorem odbędzie 
się w  sali posiedzeń Towarzystwa Bibljoteki 
Słuchaczów Prawa U. J. w Krakowie, ui. Go 
lębia 20 , parter, zebranie magistrów i studen
tów 111. i IV  roku prawa i administracji U. J. 
w  sprawie doktoratów. Na porządku zebrania 
spawozdanie z  działalności Komitetu w  spra
w ie Now eli do Ust. o szkołach akademickich 
odm .śnie do uzyskiwania stopnia doktora w i
die nowej ordynacji studjów.

—  S TA N  CHORÓB Z A K A Ź N Y C H  W  K R A 
K O W IE  w  czasie od 4 do 10 bm. przedsta
w ia ł się następująco: na szkarlatynę zachoro
wało osób 17, na odrę 2, na koklusz 3, na czer, 
wonkę 3, na różę 2.

—  ECHO GŁOŚNEJ S P R A W Y . Odnośnif do 
notatki pod tym  tyluiem, zamieszczonej w  ru
bryce „Z  sali sądowej" poprzedniego numeru 
naszego pisma, prosi nas ad w. Dr. Fel ter o  za 
znaczenie, iż prz sclw wyrokow i (w  sprawie o 
obrazę czci p. J. H .) wniósł zażalenie nieważno 
ści, w  obranie ustawy do Sądu Najwyższego.

— K R A D Z IE Ż  Z WAGONU. W  nocy z  dnia 10 
na 11 bm. włamali się nieznani sprawcy do wagona 
na tut. dworcu towarowym i  skradli 2 wiórki kawy 
palonej wagi około 80 kg., skrzynię z czekoladą Wa
gi około 40 kg. i skr/ynię manufaktury wagi okiOłOI 
50 kg. Wdrożone natych niastowe dochodzenia za 
sprawcami i skiadzionemi rzeczami doprowadziły 
do wykrycia skradzionych towarów, które sprawcy 
ukryli W zbożach na polach bronowickich. Towar 
w całości odi brano i zwrócono zarządowa kblei zaś 
za sprawcami wdrożono dalsze poszukiwania.

—  „SŁODKA-1 KRAD ZIE Ż . W  nocy z dtnda 9 na 
10 bm. dostali się nieznani siprawCy do p ‘wmicy J6- 
tefaKulandy, jkupci,, sram. rzy lił. Krowoderskiej 
1. 58 i skradli na szkodę tegoż kilka ftuSZelk z jowodl 
malinowym j około 15 ag masła, łącznej, -wartości 
około 200 zł.

—  A RESZTO W  AN IE . Organa policji aresaijwa- 
ły Jana Głogowskiego lat 23, rodem z Podgórza, 
zam. w Borku Fałęcklim w  domu fabryki sody, ka
ranego kilka razy za kradi-ieże z w Iamantem jan.«S 
podejrzanego o  kradzieże garderoby na salkodę Ka
tarzyny Bruzdy, nauczycielki z Jogowie a popełnia
nej w nocy z dnia 2 na 3 bm. przez wyjęcie -szy
by w Oknie jej, mieszkania W JuguwiCaoh. Głogow
skiego odstawiono do aresztów sądowych.

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW I W YPA D E K . B-oiletnie 
dziecko 1 ujdnika stacji Podgórze—Bonarka SBtunloa 
wpadło onegdaj do studni i utopiło się.

— ZAM ACH SAM OBÓJCZY żona murarza Ma
gdalena Ptak 1. 23 wypita w  zamiar« ;  samobójczymi 
flaSzeCzkę jodyny. Niedoszłą Samobójczynię odwio
zło pogotowie ratunkowe do szpdUla Sw. LaZMra 
w  niegroźnym s^oni*. PrzjczynĄ samobójstwu, nie

snaski rodistme. ^
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—  ZNOW U TO PIELEC. Dnia 11 bm. w gnanie 

Gntbie pow. Wieliczka wyłowiono Z W isły zwlókł 
nieznanego mężczyzny lat akoto 20 licz., ubranego 
w  spodnie kąpielowe. Zwłoki, które leżały w \v(ł. 
idzie kilka dni złożono w  domu cmentarnym w Gra- 
ibiu. Dochodzenia prowadzi Pow. Kom. PP. w W ie
liczce.

Referaty na prowincji
Dziś, we wtorek, 13 bm. odwiedzi Dr. M. 

Stein, Oświęcim, gdzie przemawiać będzie w 
nowo urządzonej czytelni sjonistycznej. W o 
czwartek dnia 15 bm. zwiedzi gener. sekr. Org. 
Sjon, Dr, R. Feldschuh Dziedzice, gdzie refero 
wać będzie na Zgromadzeniu ludowem i i a ze 
braniu młodzieży.

 o§o—— —
—  POSIEDZENIE KOM. LOK. E Z R Y  CHALU- 

COWEJ odbędzie się dziś We wtorek o godz. 8 
■wiecz. w lokalu przy ul. Zielonej 17. Uprasza się 
Kol. lok. org. sjońsldej, Hitachdiiitu i Powie sjonu 
oraz org, akademickie i młodzieży sjońsikiiej o wy
stanie Swych stałych dwóch delegatów. Sprawy bar
dzo ważne.

— STOW. ŻYD. SŁUCH. U- J. „OGNISKO" mie- 
iSci się >Ł zenie w  lokalu ,,Solidarności‘‘, przy ul. 
Zielonej 10. II. p. Godziny urzęid >we Oodziennie od 
6— 9 wiecz. za wyjątkiem nii dziel. Telefon 1579.

—  PR ZE D śW IT-H a SZa CHAR, (Strudum 15 of.) 
Bibljotoka związku otwarta przez miesiąc lipiec sta
le  we wtorki i  czwartki od 7—8 wieczór. Uprasza 
®ię wszystkich kolegów i  kolei mmi o natychmiasto
wy zwroi wypożyczonych w ciągu roku szkolnego 
kSiąjżek,

Z teatr !, literatary i sztuki
—  Z  TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 

pa nu  ostatni w tym1 sezonie tlSw. Joanna" Shawa 
M jW icfksy sukc™ tegoroczny. Początek jiak zawsze 
ID godz 7-mej ceny miejsc zniżone do potowy. We 
itiwral k powtórzona będzie świetna komedja fran- 
M i s  „Niedojrzały owoC'\ którą zyskała ogromny 
■ofcce# śmiechu.

We środę 14 hm. o godnine 8 wieczór staraniem 
B im j fcOPCertawego £ Bajoński wykonaną będzie 
(We fcw^nentact) „Faust \ opora Gounoda ze znako- 
M j i  goóćiam Adamem Dijduram.

•su 2  TB ATR U  B A G A TE LA . Wobec niebywałego 
puwiAklleuśa, Jakiem cieszy się znakomita rewja tea- 
•m  Qul pro Quo „Iłącz!k_ w rączkę", (program ton 
powKórzony będzie je&soze wo wtorek 13 bm. Pre- 
tujeta e M o i t j  nowej rewji „H a lto . .Wujek“ prze- 
mnrfęta została na środę 14 hm. Są to już ostatnie 
weaiĘpj teatru Qui pteo Qua wobec Czego nie należy 
aaafcdbyWać okazji, by .zobaczyć obydwa świetne 
yn jg . orny.

L ;.. •*-— . .a sh,^

I f f i r E R T t r iR Y  TEA.TRG'W' KR AK O W SK IC H  

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOW ACKIEGO 
(pots . o go&s. 7 wieoz.)

Wtorek: „S* ięta Joann* (po raz ostatni) popu
larne.

fttoda; Wi»*«<5/ operowy A. Didura „Faust",

B A G A TE LA  „Q U I P R o  QUO“
(paca o godz. 8T5 wiecz-)

Wtcmek: „Rąezfca w  rącakę".
Środa: J la l l )  w u je k " .

R E PE R TU A R  KTM OTEATROW
!W ĄRS 55 A  W  k : „OfL* miasto przeszłości", „Mil- 

Jarderka" 5 i 6 ser ja „Władczyni świata".
NOWOŚCI: „Pat i Patichon', „Dwóch włóczę

gów z Praleru", ,Brzdąc".
PRO M IĘŃ : „Córka Napoleona", dramat W 6-ciu 

©kłach z Lyą  Marą w  roli gl..
UCIECHA: Milton F illf i Dopis Ke.lyon w  dram. 

^Antena miłości", ponadto „K ró l w opałach.
BED UTA: ,Cud nad W isłą".
Sztuką; „Z  tajemnic toru wyścigowego".
W A N D Ą : „Caryca" (Cesarzowa Katarzyna II. gdy 

t y  żyłą w X X  wiekn). *

KRYNICA ZDRÓJMliKSilMlffll

B e l w e d e r

poleci pokoje 2 całodziennym  utrzym aniem . 
Zam ówienia pitsemne przy jm u je

Z a M d  T p i h I  ' R 6 i  
Tałefom Nr. 19. 'Jtiolan Nr. 19.

Marszałek Piłsudski zamieszkał obecnie w paTaCu 
belwederskim, gdzie rezydował jako Naczelnik Pań
stwa i gdzie również rezydował b. prezydent W o j

ciechowski

f t  J O A N «
zR akonnlła  (z a k c E c d a  d e t e r o p a

poleca fabryka A . PIASSUKI* S. K rak ów  
IlilM Il l l l l l l  llll I III Ul I' bH— MWMMHBBI

W IAD O M O ŚCI ŻYD O W SK IE .

Pierwszy kongres światowy 
młodzieży żydowskiej

Paryż. (Ż A T )  W  dniu 1 sierpnia br. obrado 
wać będzie w  Paryżu pierwszy kongres świaio 
w y  młodzieży żydowskiej. Spodziewanym jest 
udział około 50 delegatów ze wszystkich kra
jów  Europy i Am eryki.

Kongres poruszy szereg kwestyj aktualnych 
dla młodzieży żydowskiej oraz poweźmie de
cyzję w sprawie zwołania w roku przyszłym 
wielkiego kongresu światowego wszystkich i- 
stniejących organizacyj młodzieży żydowskiej. 
Sekcja palestyńska zawiadomiła centralny ko 
m itet zw iązku światowego młodzieży żydow 
skiej, iż uczestniczyć będzie w  obradach oraz 
wydeleguje 2 przedstawicieli.

Przeciw legendzie o lolsze- 
wiźmle żydowskim

Budapeszt. (Ż A T )  B yły  węgierski prezydent 
rady ministrów dr. Karol Huschar wydał osta 
tnig dzieło pt. „Rosja w  piontieniach". Mię
dzy ummi dr. Huschar omawia w swem cłzie 
le legendę o rzekomym bolszewiźmie żydow 
skim w  ogólności, a szczególnie o bolszewiźmie 
żydowskim  w Rosji. Autor popiera swe w yw o 
dy licznym i falitam i i danemi statysłycznemi i 
wywodzi, że w Rosji religja  żydowska ulega 
prześladowaniom w takim samym stopniu, 
jak wszelkie nne wyznania. W  pierwszych la 
tach rewolucji opieczętowano w Rosji IGO sy 
nagog i 127 żydowskich instytucyj kultural
nych i filantropi inych. Trzeba być albo glup 
cem, lub mieć złą wolę twierdząc, że bolszc- 
w izm  jest dziełem  żydówskiem.

Prof. Nansen o nboju rytualnym
Oslo. (Ż A T ) Prasa norweska porusza osta

tnio kwestję dopuszczalności uboju rytualnego 
(szechita) z  punktu widzenia humanitarnego. 
W  swoim czasie, jak wiadomo wniesiony zo
stał do parlamentu norweskiego projekt usta
w y  o zakazie uboju rytualnego. Ostatnio jed
nak rząd projekt wycofał. Pom im o to sprawa 
ta w  dalszym ciągu zajmuje opinję publiczną. 
Ostatnio prof. F r it jo f Nansen nadesłał parla
mentowi pismo, w  którem wypow iada swe zda 
nie w sprawie szechity.

Z  wielu doświadczeń doszedłem d0 przeko
nania, iż przy uśmiercaniu bydła przy pomo
cy przecinania ży ł szyi, sposobem zbliżonym 
do żydowskiego uboju rytualnego, zw ierzę na 
tychmiast traci przytomność 1 nie czuje w ię
cej bólu. Wybitni, uczeni poczynili liczne eks
perymenty nad metod? uboju rytualnego l 
przekonali się, iż „szechita" nie przyczynia 
rwierzęriu zbytecnego bólu. Zakaz szechity, 
jako rytuatu religijnego, oznaczałby pogwałcę 
nią wolności sumienia i reiigji.

KONFERENCJA SJ UNISTÓW- KF/WIjJJON# 
STÓW W  NIEMCZECH. W  Berlinie odbytą »ią |
bm. konferencja sjonistów rewizjonistów w NUst® 
Czech. Kc-nfeivncja uchwaliła waiąść udział w zjed 
uzie sjoni.iluw niemieckich i wydawać własny orgsSI 

SIÓDMA KONFERENCJA SJONISTÓW eaeoOw. 
słowackich w Beęuie odbyta sic od 3 —6 bm. przy i? 
dziale 174 delegatów.

M IN ISTER R O LN IC TW A  W  R Z Ą D Z IE  POLU< 
DNIOWO- A F R Y K A Ń S K IM  p. Grcbler nad-słai 
ludności żydowskiej miasta Rustcmburg, skąd <.o&tal 
wybrany do .parlamentu odezwę, w której Wzywu łd i 
dio ©po ciałko wania siu na rzcOz „Keren Hajessotf1* 
Sam mini?ter złożył 10 funtów na rzecz Fandzszd 
Odbudowy.

Z g ie łd y
Giełda krakowska z 12 bm. Akcje: Bank Zw. S(>< 

Zar. 4, Tohan 0.19, Zieleniewski 10.2O, Górka 9i 

C buciorów 65, Chybie 4.

Wailuty utrzymane. Dolar niecficjaln.e 9.30—9-35*' 
biankowo 9.30 w towarze.

Bank Polsiki w Krakowie płacił bez zmiany  R U  
za gotówkę, a 9.20 za czeki dołarowe.

€l«eda warssawska
W s r s ia w a  12 b m . (PAT.) G io td *  w a L r y ,

D olary 9‘1 ń, sprz. 9 17, kup. 9T1.
Bełgja 20-i 5, 20-78, 20-SJ7.
Londyn 4P84, 4 A M I, ttprz. 4P92, kup. 44*70,
N. J o rk  6*20, sprz. 9*t2, kup. 9*18.
Paryż — —. 2 *70, sprz. 2'i*7(3 kup. 23 64.
1’ra'ąa 27*31 sprz. *z7 . 8 kup. 27 24,
Szwajcarja — -----173'Of, sprz. 178'9I, kup. 178*cCi
Włochy 3t*40, 31 48, 3. *3 ’.
Wiedeń 131*3/, sprz. 13ó'64, kup. 130*-.
PaPlery procentowe: 8 pruC. pożyczka ko-nwer* 

Syjna 152, 5 proc. pożyczka konwersyjna 37 i pCł ia  
40, pożjczka dolarowa 66—65—65 i pół, pożyCzku 
kolejowa 146—14S. Tendencja utrzymana. Dolar nie* 
oficjalnie 9.30.

i  F e jfe : 1 ank Nalapokk Kraków —*— tank 1T**- 
nysiowy Lwów t.06, bank Zw. Sp. Zar. Po/Hań 4 —
1 uls 3'ŁÓ, W ild —*— Cegielski 5 50, Parawosy 6*17 tan 
wiercie 6 -a. Żegluga Cltt, Polska aa [ta 629, Siła i Svs ta
iło L*18, CiiBaieiów 0*12 8taiacliowice 1*63, F«ci»k »*42 
Zieleniewski t*6'J. Zyiadów 8*— Chodorów 4v0.

6i«f«lci W£te€«!lS4Srta
G ie łd a  w ie d e ń s k a  z  d a la  12 b . m . a C 

C e w iz y ,  Amsteidam 2tć50,Belgrad 1Z46, Baniń l*.aU7, 
Bruksela 1509, budapest 9*7-. i.ukareszt 314, Chry- 
stania J5o. 5, Kopenhaga lis/*55, Londyn 34:4, kadryi 
1:1*30, Nedjołao r3*0, Nowy ork ,C5 m, Faryz n 79, 
Praga 2091, Sofja 6*fto, Sztok o Im .89*20, Warszawa
77.0 — 77*ić, Zurych 13: 6.- dolary. 7i 4*45, bcigijfckiłł
17 85 bułgarskie Guńskiu —*— marki niemiecki*
1 o-80, angielskie 34*30, jugosłowiańskie 12l6, nor w or
skie — *— pol.skie <6*40 — i'V*4 i rumuńskie 33 .,szauoZ" 
kie 181*50 szAŚjcaiskie 1.6*15 hiszpańskie tl4*lb czas* 19 
zi,*88, węgierskie 1872, tureckie md* —

A k c je i  Ziejeniewski 7b*- , bilesja —*—, Fanto u * ,  
Gal. kaipaly b r—, Oalicja obli Biersza 29, Bank &*- 
op e lsk i , Lank Hip. — ■ . 'letege —*—.

C itS tó r i  nrycbska
Zurych, 12. 7 PA T . Paryż 13.50, Londyn 25.11.5, 

Nowy Jork 5.16.5, Beigja 11.60, .Włcchy 17.55 iii-  
szpanja 81 3/4, rlolandja 207.37, Berlin 122.90, Wie

deń 73, Sztokholm 138 1/4, tisJo 112 1/4. Kopenha
ga 137, Sofja 3.75, Praga 15.29.5, Budapeszt 0.72 2* 
Biułogród 942.5. Ateny 6.35, Konstantynopol 2 80, 

Bukaruszt 2-35, ltelsingfors 12.97, Buenos Airęs 209 5  

Tendencja słaba.

miałda lendyAska
Londyn, 12 7 P A T . Nowy Jork 4.86 5/16, Holan-t | 

dja 1211 1/8, Francja 188.62, Belgja 213, Włochy
142.5. Niemcy 20.12.5, Szwajcar ja 25.11 1/4, Hiszpan- 
ja 30.70, Danja 1S.35, SżweCja 18.14-5 Norweg,;*
22.16.5, Hel&ingfors 193 1/4, Praga 164 3/16.

Ciełda paryska
Paryż, 12. 7 PAT . Londyn 188.5. Nowy Jurt* 38.75 

Belgja 89 3/4, Hlszpanja 614, Włochy 132.5, S*2waj/ 

Carja 751, Danja 1Q17, Holandija 1553 Nwwegja 849* 
Szwecja 1039, Rmnunja 17.60.

dlalda n«w«j»rika
Nowy Jork, 12. 7 (D ) Warszawa 9, Londyn 4.86.4f*’1 

Paryż 267, Wiedeń 14.12, PrąfM 296 "1/4, Wiochy), 
344 i pól, Belgja 232, Budapeszt 14.1*4 Szwaj, a r j i1 
19.36, Helsingfars 252, Sofja 72. Holandija 40-l5tj 
Oslo 21.92, Kopenhaga 26.51. Sztokholm 266.83 R 1 
sZipanja 13.86, Bukareszt 45.50, Be**lin ZifeSl, BulWAw 
177, Mowreal 100 1̂ 8, Tokio **6.96,
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Zwycięstwo Caillauxa w parlamencie
Uchwalenie peSnosnGcnktw cfika rządy.

Paryż, 10. 7 PAT. Na nocneni posiedzeniu Izby 
deputowanych, deputowany Blnm bronił projektu so
cjalistycznego, który zdanienF mowCy umożliwi zdo
bycie większych kapitałów, nie pociągając za Sobą 
Itóacji.

Przemawiał również Tardieu, wytępując przeciw 
Wszelkiej nowej próbie zaciągania pożyczki w  St. 
Zjednoczonych, jak również przeciw inflacji.

Następnie przemawiał minister Caillaui, który o- 
•wiadozył, że rząd szanować będzie niezawisłość 
4kmku Francuskiego i z ca)ą skrupulatnością pro
wadzić będzie politykę oszczędnościową. Zdaniem 
filis tra , stabilizacja franka jest niemożliwa bez u- 
fTzedniego uregulowani asprawy długu międl/.ysoju- 
•aniczego. Załatwienia kwestji przez parlament mini 
•ter domagać się będze niezwłocznie po swoim po
koc ie  z Londynu. Otwarcie dla franka kredylówr 
Wewnętrznych jest niezbędne. Rząd podejmie konie
czne kroki dotyczące stosowania ustawy o 8-godizin- 
®ym dniu pracy, jak również wyda zarządzenie w 
Sprawie ucieczki kapitałów. Bez Wiedzy parlamen-

lu iniuister nie wystąp z żądaniem dianin. Wkońcu 
minister domagał się udzielenia rządów pełnomoc
nictw.

Po tych przemówieniach Tzba przystąpiła do 
glosowania. Wniosek socjalistów o podadniu pod 
glosowanie najpierw ich formuły porządku dzienne
go odrzucono 324 glosami przeciw 203. W  sprawie 
tej rząd postawił kwestję zaufania.

Z kolei Izba uchwaliła votum zaufania dla rządu 
269 globami przeciw 247. Większość, która głoowa- 
ła za rządem składnia się z największej części z gcu 
py radykałów i republ Socjal. to jest około 125 gło
sów, następnie okuio 20 deputowanych grupy Marain 
i wszystkich demokratów. Około 40 deputowanych 
wstrzymało się od głosowania.

Następnie po uchwaleniu votnm zaufania rząd 
złożył zawierający tylko jeden artykuł projekt usta 
v.y, upoważniającej Radę ministrów do wydawania 
dekretów w  sprawach IlnaSOłVych i Skarbowych któ 
re to dekrety -muszą być następnie ratyfikowane 
przez parlament.

Frank dalej spada
(Telegram  własny „Nowego Dziennika'')'

Paryż. 12. VI.. (K )  .Waluta belgijska doznała 
dziś znowu gwałtownego spadku. Podczas, gdy 
jeszcze w  sobotę funt w  Brukseli notowany 
był 200, dzisiaj kurs ten podskoczył na 230.

Także w  kurie franka frnacuskiego zazna
czyła się zniżka, która wynosiła 5 procent.

Dolar w  Paryżu podskoczy! na 40. Nową 
zniżkę franka przypisują zniżec franka belgij 
skiego, oraz pogłoskom o nowym kryzysie ga 
binetowym we Francji.

Spadla też w7aluta wioska, i

ZSoty we WiedwSis
Telefonem  od naszego korespondenta.

W iedeń. 12. VII. (B ) Z łoty notowany był ofi 
cjalnie 9-15, nieoficjalnie 9,20—9,30.

N o w y  p r z e w r ó t  w  P o r t u g a l i i
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Lizbona 10. VII. (D ) W czoraj dokonany Zo
stał tu nowy zamach stanu pod dowództwem 
gen. Camona. Rząd gen. Da Costy został ebalo 
by. Camona proponował Da Coście utworze
nie nowego rządu, którą to propozycję tenże

odrzucił. W obec tego gen. Camona sam utwo
rzył nowy rząd, w  którym objął prezydjum 
ministrów oraz portfel spraw wojskowych.

Da Coste został aresztowany i osadzony w 
zamku Belem. — —  —  — -------

■■ilu m • min ifali oialen i Inne, eneii i
(Telegram  własny „Nowego Dziennika")

N ow y Jork. 10. VII. (D ) Falc ogromnych u- 
pałów nawiedziły Hany. Z  powoclu niezwykłe 
go gorąca zanotowano 12 wypadków śmierci,
2 powodu porażenia i wiele wypadków zacho
rowań. —  —  —  —  —  —

Tysiące osób śpi pod golem niebem na brze 
gu morskim. —  — ------- — —

Berlin. 10. V II. Z całych Niem iec donoszą 
o nowych burzach i ulewnych deszczach. Na j 
bardziej ucierpiała Saksonja, Bawarja, Hesja, 
Mekleburgja. Ze Szlewigu donoszą o przerwa
niu walu ochronnego na przestrzeni 50 do 60

metrów. W oda rozlała się po całej okolicy 
Dessau, niszcząc tegoroczne plony. Szkody ol 
brzymie. W  Kassel z powodu oberwania chmu 
ry wszystkie bruki w  mieście zostały zniszczo 
ne. — —  —  — — —  55 555

Grad w powiecie lwowskim
Lw ów . 10. VII. (B ) W  nocy z 6 na 7 bm. 

w  kilku wsiach powiatu lwowskiego spadł 
grad, który w ciągu pól godziny na przestrzeni 
kilkuset morgów zniszczył zupełnie zasiewy. O 
gólne szkody wynoszą przeszło 8000.000 zło
tych. —  — —  —  — — 555

Straszna eksplozja amunicji w St. Zjedn.
Setki zabitych. — Milionowe szkody.

1 Now y Jork, 12. 7 P A T . Jak donoszą z  Donver 
((Stany New Jersey), arsenał morski w L-ake Dane- 
hiark zniszczony został przez olbrzymią eksplozję. 
Szkoda wyrządzana wynosi około 80 miłj. doi. A r
senał wojskowy, znajdujący się w odległości około 
1 ktn. od arsenału morskiego znajduje siię pod gtro- 
*ą zniszczenia, albowiem detonacje w  dalszym cią- 
Gu jeszcze trwają. Przestrzeń 25 km. uznana za 
**czególnie zagrożoną, została otoczona kordonem 
Voj<ska. .Według dotychczasowych obliczeń zostało 
••bitych 4 oficerów i 20 żolnijrzy. Kilkudiziesięciu 
kołnierzy jest rannych,

« .  »

Nowy Jork, 12. 7 PA T . Według dalszych ćłonie 
deń przy strasznej katastrofie w Donver zostało za- 
®itych i zranionych kilkaset osób cywilnych. Żoł- 
•ieze marynarki, którzy przebywali w zabudowa
niach zginęli w liczbie 150. Dokładnej cyfry ofiar 
•ie można na razie stwierdzić, ponieważ nie udało 
*ię wykryć centrum eksplozji. Dotychczas zdołano 
**ę zbliżyć na odległość pół mili do miejsca kata
strofy.

Szpitale są (przepełnione, na ulicach potworzono 
•Pecjalne lazarety które udzielają nieszczęśliwym 
fc^wazej pomocy. Mieszkańcy okolicznych miejsco
wości sądząc, że mają do czynienia z  trzęsieniem 

emi, uciekali w popłochu, skutkiem czego liczba 
••bitych zwiększyła się.

dalsze wiadomości donoszą, że majdlujący się w 
^BegłoŚCi około 1 km. arsenał wojskowy, Wartości 

railj. dolarów został dotknięty katastrofą, ek splo- 
jjje znajdujących się w nim materjałów wybucho
wych Potrwają prawdopodobnie Oały tydzień.

Bezpośrednio po katastrofie ajt>moibile policyjne 
objeżdżały okoliczne miejscowości, wzywając mie
szkańców do opuszczenia domów, ponieważ grozi 
im zawalenie się. Nawet w  mieście Denver, ocliro- 
nionem łańcuchem wzgórz, panowała panika.

Doovcr, 12. 7 PA T . (W olff) W  nocy stwierdzono, 
że z załogi wLake Deninark zostało 3 zabitych i 
około 100 rannych. Zaginionych jest 20. Dokładne 
dane o liczbie ofiar będą możliwe dopiero po usu- 
ilięciu gruzów. W  miejsc-j, gdizie znajdował się g łó
wny budynek znajduje się teraz wielki lej. 300 oko
licznych zabudowań zostało zniszczonych. Gruzy 
znajdują się w obrębie 1 mil. Według pierwszych 
obliczeń szkody wynoszą mniej więcej 85 miljonów 
dolarów.

*  «  •

Doover, 12. 7 PAT. (W olff) Wedle nowszych wia
domości liczba ofiar z załogi powiększyła się o 9 
osób. Liczba ranionych osób cywilnych wynosi prze
szło 200 Gościńce są zapełnione uciekinierami. Ame
rykański czerwony krzyż niesie rannym pomoc.

* * •
Nowy Jork, 12. 7 PAT. Eksplozje w Lake Den- 

mark trwały w niedzielę tprzaz całe popołudnie nie
przerwanie. Do terenu katastrofy nie ,inożna się 
było zbliżyć tak, że wiadomości można było uzyskać 
jedynie przy pomocy samolotów. Drugi olbrzymi 
skład amunicyjny Picadiłly wyleciał popołudniu w 
niedzielę również w powietrze. Picadilly był trzecim 
z rzędu największym na świeCie magazynem. Znaj
dowały się tam przeważnie granaty wielkiegjo ka
libru. Szkody obliczają na setki miljonów dolarów.

Cement polski do Turcji
Konstantynopol. 12. 7 PA T . Pewna firma posika 

podpisała umowę sprzedaży 25 tys. ton cementu. 
Pierwsze transporty są już W dinodzie.

Ca8fiSsiux w Londynie
(Telegram  własny „Now ego Dziennika")

Londyn. 12. VII. (L )  Francuski minister 
skarbu p. Caillaux w towarzystwie pod sekreta 
rza stanu Dubois przybyli tu dzisiaj o godzi
n ie 12,50. '  „

Po przybyciu udał się Caillłaux cfo ambasa
dy francuskiej, gdzie odbyło się na jego cześć 
przyjęcie z udziałem Chamberlaina i Cburchil 
ła. W ieczorem ma się odbyć'’ ostateczna konie 
rencja francusko-angielska, na której zosta
nie podpisana umowa w  sprawie długów.

Jutro rano wraca Caillaicc Samolotem 3® 
Paryża. — ,

Londyn. 12. V II. ( L )  W ieczorem  nastą] 
podpisanie umowy francusko-angielskiej m  
sprawie długów. Im ieniem Francji podpisał U-. 
mowę Caillaux, imieniem rządu angielskiego
  Churchill. Komunikat Reutera głosi, że w.
toku rokowań stwierdzona została zupełna zgo 
dność zapatrywań. Tekst umowy zostanie o 
głoszony jutro wieczorem.

Zapytany dziś w izbie gmin o przyjazd CafI 
laux‘a, odpowiedział Churchill, że rokowania 
zakończyły się pomyślnie i jutro będzie rząd) 
mógł przedłożyć parlamentowi wszystkie do
kumenty dotyczące z układu z  Francją.

Konflikt amerykaasko-sowiecki 
o wyspy Wrangla

(Tełe^-wn w ła *ry  „Nowego D ric im iłt*")

Now y Jork. 12. VII. Zanosi się na dość po
ważny konflikt pom iędzy St. Zjedaoczonemi 
a Rosją sowiecką. Chodzi o to, że Rosja ma za 
m iar rozpocząć kolonizację wysp W rangla, 
które stanowią ważny punkt w  komunikacji 
powietrznej. Do wysp tych rości sobie nato 
miast pretensje Ameryka. Na tern tle m oia 
dojść do konfliktu.

Spór włosko-szwajcarski
(Telegrom własny -Nowoka D m roftn1)

Rzym, 10. 7 (D ) W  związku ze sporem włosko 
szwajcarskim ostrzegają pisma faszystowskie przed 
nabywaniem przez Niemców gruntów i  nierucho
mości w Kantonie Tessin (we włoskiej- Szwajcarji) 
grożąc zniszczeniem tychże przez Włochów.

Prasa szwajcarska zastrzega się przeciwko tym 
głoSoni prasy faszystowskiej.

Rozwiązanie delegacji brazylij
skiej do Ligi Narodów

(Telegram wta&ajr „New ago D o M u ń k * " }

Genewa, 10. 7 Sin. Prezydent retpabliki braizyli}; 
skiej rozwiązał delegację brazylijską do L ig i na
rodów.

feREKM jtit Stu
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Oryginalna tylko z  Jiriny Henryk Zah  Poznań ft

lfr7A Biblii, Talmudu i języka 
U U ę hebi-. Łl. I. Heilman, Pod
górze, Józefińska 22

l i s i ę c i a  wystawiony przez 
Franciszka Ziębę, Zakopane

yiwhinn15 wolskową
L^blnli hi* Zygmunt Staaicki P.
K. U., RzetzOw. unievr»inia się

magazynową lub Jakąkolwiek in
ną. prcsi bezrobotny b. kierownik 
techniczny, długoletni selicyta 
tor, zn.ijdnjący się w skrajnej 
nędzy, wdowieo 46-Ietni c małem 
dzieokiem. Będzie wdzięczny za 
każdą pracę, — Zgłoszenia pod 
,L . S.“ do Adm . N. Dz.

% *  ̂ _ i Jr as W
(w  pudełkach z sitkiem]

2 jedyny wypróbowany ź ro d e k  UŁiTwrrócy
& s z m w m m ? g  p @ V iffik s  

f m n ą  m Jn W t& ś G / P jtia f
L ,a io r .  Chem . F arm . 
« A 5P. K  ©  W A 1Ł S  EO “
W arszaw a -M iod ow a  5

Han-n do to" .'rrystwa dzieci 
ruillsv 4 i 6-letniego, przyjm ie 
"Wilhelm Reich, Szczyrk p. Bucz
kowice

H u m u r ic )  gunnayĄuiu, poszu- 
i iu u l i : ulbl kuje lekcyj, specjal
ność m ate m atyka  i fizyka udziela 
również hebrajskiego. Zgłoszenia 
pod „Niedrogo** do Ad. N Dz.

się samodzielnej ko
respondentki (a) nie 

miecLo-poi. na godziny popoL 
Zaroszenia z podaniem waran 
ko w pod „Z.“ do Adm. K. Dz.

frontow y z  wystawą, przy 
-w .--, najruchliwszej ulicy Dz, 
V III. do odstąpienia. Zgłoszenia 
pod „500** do Adm. N. Dz.

2-tonnowy, 20 osób, mało uży
wany natychmiast korzystnie 

de sprzedania.

„K A R O S S A " , P o z n a *
Niegolewskich 22.
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Nowy rozkład Jazdy ważny od 15 m aja 1926.
O d ja z d  

z  Krakowa do

T3 -es -= -"

Godz.
ra Q
ST" Godz. I *

Godz. £S Godz. «_ Godz. CU
Godz.

P  0*50 3-17 — 7-12 O P  4-12
cd

11-35
P io trow ic 4*15 cd 7-30 cd 830 9-27 > 820 19-29
Bielska 6*55 10-21 o 11-25 11-46 o 11-20 ci 23-20
U ieszyna 9-40 rH 12-52 £ 1459 N 15-28 P«4 16-13 —

■'Żywca 
J W iedn ia

14-20
a? 17-55 >> 19-00 © 19-24 18-50 —

17-50 « 20-52 •NJ 22-05 •rH
O 22-30 P 22-52 S 6-15

21-10 027 — — CL, — —

p p  0-30 P 1-15 2‘50 --- P  8-35 7-28

!
r

Z  7*15 
Z  9-30

8*16
10-31

9-30
2213 19-35 18-23

Z 10-05 •w . 11-06 © 12-31 cd 22-13 >> — —
C  ^TZ"'r Z  13-30 et 14-38 16-15 — P 21-10 2025
^Katowic
D ęblina
Łodr.1’

P 1410 
16-20 

P 17-30

*ł*H

©

14-57
1735
18-15

E*
©

16-15 

P  19-16

a
es
a P 4-15

cd
K
ca

P 21-10 N

O

20-25

W arszaw y
'Poznan ia
t-

Z 19-05
N 20-13 Cw P 21-40 N __ f-4 — . ---

Z 19-20
U

20-30 W 22-21 o — eS 5-35 4-40
b

i f

P  19-55 H 20-40 P 21-40 CU P 4-15 & — —

21-40
23-65

22-43
0-43

0-08
2-50

P  6-30
7-57 7-28

PS22-20 23-05 0-08 P 6-30 — 6-30

P  2-20 P  3*27 7-35 P 4-54 8-20 P  9-07
i : P  2-50 P  4-12 cd — — — S 9 07
y P  6-40 cd P  7-48 t* 14-10 cS 9-05 P  12-35 13-50

Tam ow a 7-40 fe 9-44 o 14-01 * 11-46 cS 16-55 —

R zeszow a 11-10 13-09 — o — — 20-00
Lw ow a 11-40 13-45 2C-43 N 16 11 21*30 ci —

'• K ryn icy P  12-55 P 13-56 20-43 ca 15-15 > P  18-40 —

R ozw adow a 15-30 17-32 — <D 19-32 S- — —

Zagórza 20-02 22-03 K 2*45 N — — w 6 50
20-50 22’42 — K 0-47 6-05 6-50
22-30 0-20 « — — — 6-50
23-20 1-26 7-35 3-50 9-50 —

Odjazd z bakow a da Godz.
Przyjazd

di Godz.
Przyjazd

di Godz.
Przyjazd

do Godz. Pizyjazd
do Godz.

Suchej
Rabki
Zakopanego 
N .  Sącza

P  2 35 
P S  8-05 

8-50 
13-30 
19-10 
23*35 Z

a
k

o
p

a
n

e
g

o P  7-25 
P 12-40 

15-43 
20-20

6-20

R
a

b
k

i

S 5-48 
S 11-03 

13-20 
1801 

S 23-42 
2-02 i I 

W
a

d
o

w
i

c
1

7-28
11-13
11-13
16-03
22-22
4-06 O

ś
w

ię
c

im
ia

 
via

 
S

k
a

w
in

a

10-35

16-25

Odjazd z M o w a  do Godz. Odjazd z Krakowa do Godz. Odjazd 
z Kiakowa do Go*- j ifetSU Godz.

Bochni §  13-15 
* 16-20

K ocm yrzow a
7-50

13-40
20-08

W ieliczk i
9 06 

13-50 
20-15

Niepołomic 4-10
14-30

Do Krakowa przejeżdżają
Ze stacji:

Piotrowic 9-03, 1037, 15'15, 19 00, 22-45, P 148. 
Bielska 7*20.
Katowic 5-54, 8 25, P 9 45, P 12'35, 16-05, 20-25, 

22-10, P 23*10, P 2 05.
Warszaa y P 2 08, 5’05, PS 6-10, 815, 16*42.
Lwowa P 0 20, 6 27, 6‘38, 7‘CO, 9 00, 13-40 P 1*52, 

P 17-05, 17-22, P 22-00, FS 23-47, 18 35, 20 45 
Krynicy 6-27, 15 52, P 22-00.

Ze stacji:
Zakopanego 5 35, 1502, 20-15, S 22 35, S 23-59. 
Babki 6 50, 15 02, S 20 35, 23 59.
Wieliczki 710, 1210, 18‘25.
OSięrimia via Skawina 737, 19*26.
Niepołomic 8*10, 16*55.
Kocmyrzowa 6 25, 12*25, 18 57.
Tarnowa P 0-10, 5 25, 6-38, 7-30, 9*00, 13.40, 15*52, 

P 17 05, 17 22, 18-35, 20-4£ P 2C 00 1 S 23*47.

Z Dworrcc Zachodni, P posp., S sezonowy od 15 VI—15 I2L, § tylko w soboty, • w dnie robo< ze do Słotwiny

I f m f l l  U l i ?  wiedeńską, biurko 
B jjQ  i b ibijotekę, książki 

obrazy i różne ozdobne przedm ioty z bronzu, 
porcelany itp. sprzedam bardzo ianio z powodu 

wyjazdu.
W ia d .: Handel liolonjalny Kurtz, Łobzow ska 6

Pfc7*
3/ bólu usuwa

ZGRUBIAŁĄ iBt;03X&M 
fabryki pneti/orc ta rhpir:icirt<r 

jcrmccpat-jcinych ~-'1 Hc-ar.iiMi' 
(/Sarjicriaa-rituaotao

j e d k o R&z o w a  i- r o &m
P n Z E S i e M J t  K H 2 S J E G ©  O  J A K G S C I

Znane z dobroci

M A S Ł O  B I U R O W E
s  p a s t e r y z o s - m e j  in t ie U n k i z  A yb n c J

sprzedaję firma:

Wojciech Olszowski ■tagwkI

R Y T R O  te ll K r y n i c y
nad Popradem w okolicy górskiej
pensjonat nowo urządzony
z kom fortem  poleca pokoje słoneczne z  w e 
randami. D uży ogród. Kuchnia p ierw szorzędna 

i djetetyczna. C eny umiarkowane. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd willi .Podhale* w Rytrze-

/ A A A A A A A A A A A A A A A Ai ni i m
„NOWEGO DZIENNIKA"

Dla wszystkich  naszych Szan. Abonen tów  
w prow adzam y w  m iesiącach:

Lipcu, Slarpuiu i Wrześniu
u lgow y letn i abonament, udzielając 

50 proc. z ceny prenumeraty
K ażdy  prenum erator m oże zam ów ić d r u p ł  

abonament dla swej rodziny, W yjeżdża jącej 
na letnisko.

U lgow y  abonament kosztuje Z ł 2*50 p lu ł 
koszta przesyłk i Z ł 1. Razem  Zł 3*60 m ii* 
sięcznie.
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